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Z GODZINY NA GODZINĘ OCZEKIWANA W WARSZAWIE 

• • 
YąlISJ8 rządu prof. Bartla 

Min. Switalski kandydatura • • • • naJpowaznieJsza 
5 tek ministerj.alnycb do .zmiany 

Już nie z dnia na dzień, jak p1·zed 
świętami, ale z godziny na god~inę ocze­
kiwana jest i·ekonstrukcja gabinetu. 

Jeśli chodzi o plotki kursujące coś 
od 3 tygodni, przyznać trzeba grunt zo­
stał przygotowany dostatecznie. 

„Hasło" - możemy się poehwalić -
jest w tern szczęśliwem położeniu nieli­
cznej gTupy pism (zwłaszcza łódzkich), 
że notując niektóre plotki, nazywało je 
wręcz plotkami, a nie brało na swój ra­
chunek różnych „rewelacyj" z „dobrze po 
informowanych źródeł''. 

Trzeba bowiem stwierdzić, zaraz 'na 
wstępie, i dziś jeszcze, gdy istotnie każ­
dej godzinie można spodziewać się zmian 
że jeszcze nikt nic nie wie konkretnego, 
a wszystkie nazwiska są „pobożnemi ży 
czeniami" niektórych grup poit~~cznyC'·L 

Tam skąd paść musi głos decydują­
cy - panuje tymczasem mllczenie ni€­
odgadnięte. 

Moinaby nawet przypuścić ewentual 
ność: żadnych. zmian, gdyby nie. fakt, co 
do którego zda się aż do wczoraj nie by. 
ło żadnych wą,tpliwości. , 

Mianowicie: p. premjer Bartel miał 
ustąpit5 ze stanowiska szefa gabinetu. 

To jeono nadawało sytuacji charakter 
zmian tpoważnych, głębszych, choć nie 
można użyć słowa „zasadniczych". 

A dalej? Lecz tu znowu wkroczymy 
w sferę plotek i domysłów. 

Minister poczty - Miedziński? Tak 
- ustępuje, zdaje się, nie mniej napewno. 

Min. pracy, min. przemysłu, min. re­
fon:i rcJlnych, min. rolnictwa - otn na· 

stępnie resorty wymieniane, gdy mowa Oto pierwŚza „sensacja• z ostatnich 
o zmianach. 1 godzin: pozostanie premjera Ba.Jila aa 

Co do min. skarbu to interesuj'lcego stanowisku szefa rządu nie jest wyklu· 
po smaku nabiera„ próbny balonik" o czone. 
dymisji p. Grodyńskiego, puszczony i od- Mówi się w kołach politycznych o dłu 
wołany przez prasę prawicową. . · giej rozmowie p. Prezydenta Rzplitej-z..p. 

. W tym resorcie, Łódź, a właściwie Bartlem, który już przed święlami zglosi\ 
łódzkich przemysłowców, obchodzić hę· swą rezygnację motywując ją chorobą i 
dzie przedewszystkiem osobą dyr. dep. trzyletniem przemęczeniem. 
Starzyńskiego. Mówi się, że na prośby i perswazje p. 

Z przykrością ·dla nich musimy <lo- Premjer Bartel w odpowiedzi postawił 
nieść, że właśnie dyr. dep. Starzyński pewne warnnki, ale mówi się 'równocześ­
wymieniany był obok Hipolita Gliwica nie, że warunki te mają nazbyt · mało szans 
na stanowisko. min. przemysłu i handlu. na aprobatę pewnych grup JI>ających waż­

Jutro, pojutrze wszystko się ,wy• 
jaśni. · 

A tymczasem przyjmujemy telefon 
z Warszawy od korespondenta „Hasła". 

ki głos w tej chwili. 
W ciągu dnia spodziewana była kon 

ferencja p. Prezydenta Rzplitej z Marszał· 
kien iłsudskim, który nawiasem mówiąc 
opuścił Belweder i mieszka w gmachu Gł. 
Inspektoratu Sił Zbrojnych. Konfer.encja 
ta nie odbyła się, a w każdym razie nic 
o niej nie wiadomo prasie. 

DYMISJA GABINETU KS~ SEIPLA 
Jeśli p. Bartel ustąpi - poda się do 

dymisji cały gabinet. Wówczas w każ­
dym razie wyżej wspomniane zmiany co 
do 5 resort.Sw mają nastąpić napewno. 

Sam p. premjer Bartel wystąpiłby 
z rządu całkowicie i wyjechałby na dłuż­
są kurację do Francji. Powodem dymisji były tarcia w · łonie większości 

Najpoważniejszą kandydatur~ na sta· 
nowisko premjera jest kandydatura min. 
Świtalskiego. W razie (niewykluczonego) 
objęcia steru rządu przez samego Mar­
szałka Piłsudskiego, min. Świtalski wy­
mieniany jest na stanowisko wicepremjera.. 

WIEDEŃ 3. 4 (PAT). Gabinet ks. 
Sejpla podał się dziś po południu do dy­
misji, którą prezydent Miklas przyjął, po­
wierzając ustępującemu kanclerzowi i mi­
nistrom tymczasowe sprawowanie agend. 

Na posiedzeniu Rady Ministrów złożył 
ks. Seipel oświaqczenie, w którem moty· 
wował swe ustąpienie. M. i. kanderz .przy· 
znał, że kilka spraw, ważnych dla życia 
politycznego i gospodał"czego Austrii ·nie 
zostało załatwionych, np. reforma ustawy 
o lokatorach, jakkolwiek przeciwieństwa 
w tych sprawach nie były nie do prze­
zwyciężenia. To samo tyczy się reformy 
sądownictwa, ·kompetertcji politycznej i 
stosunków z poszczególnemi krajami związ· 
kowemi. Jeśli chodzi o baszą politykę 
zagra niczną, to wszystkie stronnictwa są 
zgodne w u~m, że należy tJprawiać poli­
tykę realną, i że unikać . należy jedno­
stronnego wiążania się w jakimkolwiek 
kierunku. Pożyczka inwestycyjna jest na 
do.brej drodze. 

MFSMF 

Elektryfikacja Polski 

W kołach politycznych decyzji kan- misja gabinetu wypłynęła z inicjatywy o­
clerza odnośnie dymisji gabinetu była nie· sobistej kanclerza i, że rzeczowych po­
$podzianką. Powszechnie sądzą, że dy- wodów dymisji obecnie nie było. 

1, • ~ • 

Pułkownik Pieracki 
przechodzi do administracji 

W kołach politycznych obiega po· 
głoska, że pułkownik Pieracki - II-gi za· 
stęp ca szef a sztabu głównego, ma przejść 
niebawem do służby w administracji pań· 
stwowej. 

Jako jeden z powodów dymisji wy­
mienia się tarcia w łonie większości w 
sprawach handlowo-politycznych. 

Pogłoski o koalicji pomiędzy partją 
chrześcijańską a socjal-demokratyczną uwa· 
żane są za nader prawdopodobne. Nowy 
gabinet będzie kontynuował politykę ks. 
Seipla. 

Z pośród zastępców ks. Seipla wymie­
nia się także b. ministra handlu Heinla. 

Wśród nazwisk padaj'\cych ,..z szybko­
ścią 10 na godzinę" pada również na­
zwisko płk. Prystora jako premjera, al< 
jakoś wstydliwiej i bez przekonania. 

Jedno zda się pewnem, że dziś, więc 
we czwartek przesilenie, jeśli to tak mo­
żna nazwać będzie złikwido.wane, przy· 
najmniej w ogólnych zarysach. 

Bolszewik strzela do polskich urzędników 
od kuli sowieckiego Tragiczna 

, . , 
sm1erc policjanta agenta 

Zbrodniarz usiłował po .dokonaniu morderstwa popełnić samobójstwo 
We wtorek, dn. 2 bm. wieczorem przed południ~m, w pokoju, w któ- bie, raniąc się lekko w głowę. Ku­

przejeż-dżał do Moskwy członek so- rym znajdował się Apanasewicz roz- charkowski przewieziony został de 
wieckiej misji handlowej w Berlinie legło się kilka strzałów rewolwero- Wilna, w celu prześwietlenia i stwier­
J an Apanasewicz, ktory przed Ba· wycli. Jak się okazało, Apanasewicz dzenia położenia kuli, Zelażkowski 

za sumę 20 miljonów dolarów ranowiczami wysiadł z pociągu w nieoczekiwanie dla wszystkich strze- zaś zmarł przed wieczorem. Apa· 
celu udania się w odwiedziny do lił nagle do rozmawiającego przez nasewicz znajduje się w szpitalu 
krewnych, zamieszkałych w odległej telefon referenta bezpieczeństwa miejskim w Baranowiczach. N a 
o 5 kim. · od Baranowicz wsi Koł- starostwa baranowieckiego Bogdana miejsce wypadku zjechał prokuratm-
piewice, skąd sam pochodzi. Kucharkowskiego, raniąc go ciężko Sądu Okr. w Nowogródku i naczel 

Jako obcokrajowiec, nie posia-. w potylicę, poczem strzelił dwukro- nik wydziału b~zp. , wojewOdztw"' 
Oferowana suma inwestycyj wynosi dający · zezwolenia na przebywanie tnie do znajdującego się w tym po- Śledztwo prowadzi miejscowy sędzi· 

20 milj. dolarów. na terytorjum Polski, Apanasewicz koju posterunkowego PP. Feliksa śledczy. PAT dowiaduje się, Ż 

Amerykański koncern finansowy Har­
dmana złożył ofertę Min. Robót Publicz­
nyoh i M\n. Skarbu na wykonanie pl~nu 
elektryfikacji Polski. 

Pr:zedstawiciele koncernu przybędą został zatrzymany i odprowadzony Zelażkowskiego, raniąc go w ło· w związku z powyższy wypadkien 
wkrótce do Warszawy w celu ściślejszego do Baranowicz, gdzie przenocował patkę i skroń, przyczem kula prze• wyjechał w środę wieczorem c!< 
omówienia warunkQw, na jakich mogłaby na posterunku policji kolejowej. szła na wylot przez głowę, czwarty Baranowicz konsul sowiec~i w Wa~· 
być przyfata ich oferta. j Dziś, w środ~ o . godz. 11 ,strzał skiero.wał Apanasewicz ku so· szawie, p. Szachow. 



'' . 

·odznaczenie 
p. posła Patka 

Poseł polski w Moskwie p. Patek za 
~asługi położone przy podpisywaniu pro­
tokułu Litwinowa został odznaczony przez 
regencję rumuńską wielkim krzyżem ko­
rony rumuński.ej I-ej kiasy. 

Zuchwałe ekscesy 
litewskie 

„HASLO" z dnia 4 kwietnia 1929 roku. 

Po spotkaniu Cha1nberlaina z Mussolinim 
Głosy prrasy angielskiej i francuskiej 

Nr. 91 

Pod gilotyną kól 
samochodowych 

PARYŻ 3. 4 Jak donoszą pisma, wy, 
padki samochodowe we Francji w jednym 
dniu wczorajszym spowodowały śmierć 11 
osób, nadto 43 osoby odniosły rany. 

(PAT). 

Obłąkany murzyn 
zabił dwóch przechodniów 

WILNO 3. 4 Z pogranfoza donoszą, 
1 ~ w pierwszy dzień świątpodczas przed­
stawienia w polskim Domu Ludowym w 
Muśnikach młodzież litewska wpadła na 
salę i rozlała dwie flaszki z cuchnącą 
cieczą, ws;;;utek czego przedstawienie 
musiano przerwać. Po paru godzinach 
przerwane przedstawienie wznowiono. 
Wówczas kilka obecnych na sali osób 
podniosło alarm, iż dom się pali. Powsta­
ła nieopisana panika. Poczęto uciekać ku 
wyjściu. Trzy osoby zostały poważnie po­
turbowane. Kilka omdlało w ścisku, zaś 
14-letni uczeń szkoły powszechnej Rusiecki 
został uduszony. Dopiero potem okazało 
słę. iż był to fałszywy alarm, wywołany 
przez młodzież litewską. 

LONDYN 3. 4 Prasa poranna wyraża 
się oględnie o spotkaniu Chamberlaina z 
Mussolini!ll we Florencji. Korespondent 
dyplomatyczny„Daily Telegraph'u" zazna­
cza, że polityka włoska Chamberlaina by­
ła niejednokrotnie ostro krytykowana 
przez opozycję. Jednakże zarzuty te są 
nieuzasadnione. Włochy pod kierunkiem 
Mussoliniego prowadzą politykę o wiele 
bardziej przyjazną dla Wielkiej Brytanji 
ni.Z dawne Włochy liberalne. Dzięki ści­
słej koordynacji pomiędzy dyplomacją 
angielską a włoską udało się rozi+rzygnąć 
szereg ważnych zagadnień międzynarodo­
wych, jak np. sprawę Mossulu. Pismo wy­
raża pogląd, że w związku z pewnem 
chwilowem oziębieniem stosunków anglo­
włoskich po zawarciu anglo-francuskiego 
układu morskiego obaj mężowie stanl.J 
chcieli podkreślić zgodność polityki Wiel­
kiei Brytanii i Włoch. 

w czasie najbliższych wyborów. Jest 
rzeczą możliwą, że obaj ministrowie 
poruszyli w sposób nieoficjalny 
sprawę granicy południowej Libji 
oraz praw emigrantów włoskich w 
Tunisie. Zdarza się to nie pierwszy 
raz, że droga z Rzymu do Paryża 
prowadzi przez Londyn. .,Petit 
Parisien" stwierdza, Że spotkanie w 
Genewie miało na celu zatarcie u- ?ARYŻ 3. 4 „Chic~go Tr~bune" do-

l. emnego wrażenia wywołanego w nosi z Nowego y o:ku, ze pe~1en murzyn 
„ . w ataku szału wybiegł na ulicę, strzela­

A~gl11 przez u~ł~~ w !1r~no. W- jąc ze strzelby myśliwskiej i rewolweru 
związku ze zbhza1ącem1 się wybo- do przechodniów, zabijają w ten sposób 
rami panuje przekonanie, że Cham- dwuch przechodni?w i raniąc trzec?. 
berlain nie złożył żadnych wiążących Wkońcu ro.urzyn skierował broń ku sobie 

Również w Szyrwintach podczas od­
ćzytu w miejscowem ognisku polskiem 
powybijano szyby w oknach i poraniono 
kamieniami kilku polaków. 

Łodzią podwodną 
do biegu~a 

Nowa amerykańska wyprawa 
polarna 

WIEDEN, 3. 4. - Dzienniki donoszą 
z Nowego Yorku, że badacze podbieguno­
, wi Wilkins i George ..Oalmar Putman za­
mierzają w ciągu bieżącego lab dotrzeć 
do bieguna północnego w lodzi pod-
wodnej. . . 

Pertraktacjo w · spuwie odstąpienia 
'odzi podwodnej, znajdującej się w posia­
daniu amerykańskiego priedsiębiorstwa o­
krętowego zostały już ukończone. Jest to 
jedyna łódi podwodna w posiadaniu pry-
watnem. . .. · 

Łódż ta już obecnie przygotowywana 
iest do wyjazdu do Szpitzburga. Stamtąd 
w dniu 1 lipca r. b: .uda się do Polint 
Bąrrow, oddalonego o dwa: tysiące mil. 

Załoga łodzi skłapać się będzie z 10 
osób. Podróż ze S.zpitzburga do . Polint 

_' arrow trwać będzie około 30 dni. 
• I' 

Slub Lindbergha 
ct>db~zie się niebawem 

. LONDYN, (A TE) 3. 4. - Z · Mexico 
pty don?5~ą. że ' przybył 'tu samolotem 
'J Brownsv1lle w Texas pułkownik Lind­
bergh! któremu tow~rzyszy jeg:o narzeczo­
na, corka ambasadora amerykańskiego w 
M~~ku paµna. ~nna Morrow. Lindbergh 
zanuci;~ zabawie w .Meksyku !<:ilka dni. 
~ata slubu Lindbergh~ z ·panną Morro"". 
me została dotychczas ustalona, lecz nie 
ulega wątpliwości, że ślub odbędzie się 
w ciągu najbliższych miesięcy. 

,f • 
Marja Paudłer 
Henry George 

• 

przyrzeczeń. 

Prasa fran:usk: o:enia spokojnie Pre mj er węgierski 
spotkanie Mussoliniego z Chamber- spotka się z Mussolinim 
lainem we Florencji. „Echo de Paris" PARYŻ 3. 4 Rzymski korespondent 
wyraża przypuszczenie że wymiana „~cho. de Paris" donosi, że. premjer w~-
d • 'ł h k ' '} M g1ersk1 hr. Bethlem w czasie swego k1l-

Z ~n. n?s1 a c. ara ter ogo ny. us- kodniowego pobytu we Włoszech spotka 
sohm Jest zainteresowany W zwy- li się z Mussolinim i podsekretarzem stanu 
~ięstwie konserwatystów angielskich Grandim. (PAT). 

Hindusi domagają się autonomji 
LONDYN, 3. 4. - Donoszą z Kaiku- Wielki ruch muzułmański, który ogar-

ty, że obradujący w Lueknov kongres li- nia obecnie lndje, jest ~ważany za naj­
berałów hinduskich wypowiedział się za ważniejszy wypadek w historji lndyj w 
przekształceniem lndyj na zasadach auto- ciągu ostatnich lat. Należy zauważyć, że 
nomji dominjaltiej. Również muzułmanie muzułmanie hinduscy nie domagają się o­
hinduscy organizują si~ i zamierzają ótwo- derwania lndyj od Angl}i i dążą do har­
rzyć wspólny front wyborczy pod kierow- moąijnej współpracy z Hindusami w ra­
nictwem Agi-Chana. Muzułmanie doma- mach cesarstwa brytyjskiego, którego jed­
gają się autonomji oraz podziału Indyj" na nem z dominiów mają być samodzielne 
kilka autonomicznych prowincyj stosow-

1 
Indje. (A TEJ. 

nie do różnic wyznaniowych ludności. -----

Katastrof a· autobusowa 
Kilka osób odniosło dotkliwe rany 

Stałą komunikację między Kaliszem a 
Łodzią utrzymuje autobus „Mazur". 

VII dniu wczorajszym gdy autobus znaj­
dował się w drodze do Łodzi szofer te­
goż powierzył kierowanie autobusem i do­
prowadzenia "go do Łodzi swemu pomocni­
kowi, który nigdy jeszcze osobiście nie 
kierował samochodem. Między Kaliszem 
a wsią Dobra, wskutek nieodpowiedniego 
kierowania autobus nagle wywrócił się na 
środku szosy, grzebią~ pod sobą 16 pa­
sażerów • 

Między pasażerami znajdował się le-· 
karz z Kalisza Dr. Grabowski, który mi­
mo to że został rannym, udzielił pomocy 
innym pasażerom. 

Na miejsce wypadku przybyła natych­
miast powiadomiona policja i ciężko po­
kaleczonych przewiozła do szpitala w Ka­
liszu. Lżej ranni pasażerowie sami udali 
się z powrotem do . Kalisza. 

Szofera, który był przyczyną katastrofy 
pociągnięto do odpowiedzialności karnej 
i osadzono go w więzieniu. (p) . „ „ 

GROZNY POZAR NA WSI 
Straty spowodowane ogniem wynoszą 13600 zł. 

We wsi Borki, gm. Dmosin, pow. Brze­
zińskiego powstał pożar w zagrodzie Kiesz­
kowskiej Kunegundy, który zniszczył dom 
mieszkalny, stodołę ze zbożem i obory. 

Straty spowodowane pożarem wynoszą 
13.600 zł. 

' Przyczyną pożaru było nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 

lillll 

Bank Rzen1ieśłników Łódzkich w Łodzi 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 

zawiadamia swych członków, że w niedzielę, dnia 28-go kwietnia r. b. 
o godz. 10-ej rano, w s::!i kina p;zy ul. Kilińskiego Nr. 123, odbędzie się 

alne Roczne Zebranie 
z następuj ącym porz~dkicm dziennym: 

1) Wybór prz :::·::o dniczącego, dwóch asesorów i sekretarza. 
2) Zatwierdzenie bilan~u rocznego oraz . rachunku zysków strat 

za 1928 r. 
3) Uchwalenie etatu na rok 1929. 
4) \Y/ybory czl:er.ech członkó.w rady i jedner;o członka zarządu na 

fmiejsce ustępujących przez ~o!:•.ranie. 
5) Wolne wnicski. 

raniąc się ciężko. (PAT). 

• 

Dziś wielka 
szlagierowa 

premjera:! 
Niebywały dramat 

• sensacyJnO• 
cowboyski 

p. t. Pod 
fałszyl\fem 
nazwiskiem 

W strząsający dramat z życia 
cowb~yów 

w rolach głównych: niezrównani 

Fred Kohler 
Jack Luden 
Emocja! Sensac~al 

Początek seansów o godz. 4-ej po poł. 
w soboty i niedziele o godz. 12-ej 

w południe. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 50 gr. 

Orkiestra symfonicz. pod kier. 
B. KROCHMALSKIEGO. 
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MIĘDZY STABILIZACJĄ A ZWOLNIENIEM P. K. O. wygrała 200.000 zł. 

Idź złoto do złota 

Wieczna niepewność jutra We wczorajszem ciągnieniu 4 J)IOC. 
premjowej pozyczki inwestycyjnej główna 
wygrana w kwocie 200.000 zł. padła, jak 
wiadomo, na serję 9.496 numer obligacji 16. oto„ ... „dodatek sejmowy" dla rzesz urzędniczych 

po odrzuceniu prolongaty art. 116 
Jak się dowiadujemy, numer ten był 

w posiadaniu P. K. O. w t. zw. własnym 
portfelu. . 

P. K. O. zakupiła w swoim czasie na 
własny rachunek pewną ilość premjowej 
pożyczki inwestycyjnej i - rzecz prosta­
miało duże szanse wygrania. 

W związku z odrzuceniem przez Sejm 
1;rojektu rządowego przedłużenia mocy o­
bowiązującej art. 116 ustawy o służbie 
cywilnej, w sferach urzędniczych panuje 
pr~ekonanie, że wszyscy urzędnicy nie 
zwolnieni do dnia 1 b. m. zostali automa­
tycznie ustabilizowani. 

Wyjaśnienie urzędowe, ogłoszone wczo­
raj, przeczy tej interpretacji. 

Według informacyj, jakie uzyskaliśmy 
ze sfer dobrze poinformowanych, sprawa 
stabilizacji nie została dotychczas przez 
rząd zdecydowana. 

nościowej i zbadanie ich uzdolnienienia 
przyniosłoby państwu niepowetowane 
szkody. 

Od tego czasu z roku na rok odsu­
wano termin ustalenia urzędników i spra­
wa ta do tej pory dla olbrzymiej więk­
szości pracowników państwowych nie jest 
wyjaśniona. 

Zaznaczyć jednak trzeba, że wyżsi u­
rzędnicy już przed kilku laty zostali usta­
bilizowani. 

Trzymanie w niepewności niższych me 
wydaje się celowe. 

Uchwała sejmowa, dyktowana oczywi­
ście względami ślepej demag-o~fi, nie do­
brem sfer urzędniczych wprowadziła chaos 
do spraw urzędniczych. 

Z tego chaosu musi co prędzej rząd 
wyprowadzić ludzi ofiarnych, cierpliwych, 
a ciągle maltretowanych i na coraz nowe 
proby cierpliwości wystawianych. 

Wygrane pieniądze przeznaczone będą 
na zakup nowych papierów wartościowych. 

Na fundusz dyspozycyjny 
Marszałka Piłsudskiego 

Ponieważ art. 116 w brzmieniu noweli 
z r. 1925 mówi, że kto do 31 marca r. b. 
nie otrzyma pisma ustalającego, musi być 
zwolniony lub uznany za urzędnika pro­
wizorycznego czy kontraktowego, wynika­
łoby więc, że ci, którzy do tej pory pis­
ma ustalającego nie otrzymali i nie zostali 

GŁOS Z ZA GROBU 

W administracji „Hasła", w• myśl na­
szego apelu, Urzędnicy, rzemieślnicy i ro­
botnicy Działu Gosp. Wydz. Kanalizacji 
i Wodociąg0w m. Łodzi, złożyli na fun„ 
dusz dyspozycyjny p. Ministra Spraw 
Wojsk. marsz. J. Piłsudskiego zł. 72 (sie· 
demdz:iesiąt dwa). Pacyfizm Stresem-anna w świetle pamiętników 

gen. Hoffmanna Z przeszłości dyktatora 
bolszewji, Stalina zwolnieni, uważani być winni nie za urzęd- Dziesięć lat mija od chwili, gdy na 

ników ustabilizowanych, lecz za kontrak- polach F1andrji i kredowych pagórkach 
towych lub prowizorycznych. Szampanji, padły ostatnie kości w gigan-

Różnica pomiędzy urzędnikami ustabi- tycznych zmaganiach o wolność Europy, 
lizowanymi a kontraktowymi i prowizo- zagrożoną naporem wojującego germani­
rycznymi polega na tem; że kontraktowi Zinu. Dawno umilkły już gromy dział; 
i prowizoryczni nie posiadaj praw eme- traktaty pokojowe stworzyły nowy porzą 
rytalnych i że nie stosuje ię do nich dek rzeczy i napiętnowały dostatecznie 
przepis o stanie nieczynnym. krwawą winę burzycieli pokoju świato-

(U1 zędnik ustabilizo\vany w razie zwol- we go. 
nienia przeniesiony być musi w stan nie- Mimo to jednak, zwłaszcza zaś w o­
czynny, w stanie tym przebywa 6 miesię- statnim czasie, propaganda niemiecka 
cy, pobierając przez ten czas całą pensję pracuje niestrudzenie, wytaczając ciężkie 
potem zostaje emerytowany). Urzędnik kolubryny argumentów w ustawicznym 
kontraktowy lub prowizoryczny otrzymuje wysiłku udowodnienia, że Niemcy nie po­
w razie zwolnienia odprawę 3-miesięczną noszą winy za wywołanie wojny świato-
1ub inną (zgodnie z brzmieniem umowy). wej. Co więcej, głoszą one ustami pana 
Ta różnica, stwarzająca położenie uprzy- Stresemanna w Genewie, gdzie się tylko 
wilejowane dla ustabilizowanych, - po- da, że są urodzonymi pacyfistami, że ca.­
wodowała, ze urzędnicy bardzo się stabi- ła ich działalność jest skierowaną wyłącz­
lizacji domagali, rządy zaś ze stabilizacją nie do utrzymania pokoju„ że Niemcy dzi 
się nie spieszyły. siejsi to już nie Niemcy Sedanu, lecz 

Jakkolwiek więc art. 33 ustawy o pań- Niemcy Locarna i że cierpią one pod prę­
stwowej służbie cywilnej z 17 lutugo 1922 gierzem zarzutów. 
r. głosi, iż „urzędnik stały posiada wszy- Słowem, Niemcom dzieje się krzyw­
stkie prawa zastrzeżone w ustawie niniE»j- da, którą trzeba jak najrychlej naprawić, 
szej i może być wydalony lub usunięty choćby przez przedterminową ewakuację 
ze służby jedynie prawoJnocnem zarządze- Nadrenji, zmniejszenie odszkodowań i po­
niem władzy, wydanem na mocy niniej- zostawienie im wolnej ręki na Wscho­
szej ustawy lub orzeczeniem komisji dy-' dzie. 
scyplinarnei" - to jednak na 10 dni przed Wobec tego na czasie będzie przypo­
upływem terminu wejscie w życie tej u- ronienie „pacyfistom" i „niewinnym ofia­
stawy (na mocy ustawy z dnia 21 marca rom" z Berlina tego, co sami piszą o tych 
1924 r.) odsunięto termin .stabilizacji u- sprawach. A pisze nie kto inny, tylko 
rzędników jeszcze na rok ze względu na jeden z „wielkich wtajemniczonych" nie­
to, że okres dwuletni okazał się w prak- mieckich z czasu wojny, twórca pokoju 
t:Yce niewystarczający na ustalenie wzgl. brzeskiego, zmarły niedawno gen. Maksy-
zwolnienie urzędników, ustalenie zaś wszy- milja~ Hoffmann. .. 
stkich funkcjonarjuszów państwowych przed N1~~a~o nakład~m „Verla?' !ur ~u~­
ukończeniem akcji organiz<1cyjno- oszczęd- turpohtik ukazała się w Berhme ks1ąz-

Gospodar:ka paryskiego „ T orgpredstwa" 
(Korespondencja własna) 

Paryż, w marcu 1929 r. 

Czerwoniec spada. Spada gwałt9wnie, 
coraz szybciej, na wszystkich giełdach za 
gtanicznych. Czerwoniec spada, ni~ ba­
cząc na :rozpaczliwe starania Moskwy, u­
siłującej zapobiec krachowi walutowemu. 
Szczerze ideowi dygnitarze sowieccy zdra 
dzają zgubny dla interesów państwa dy­
letantyzm, zdolni zaś fachowcy bolszewic­
ey pracują owocnie dla siebie i z uszczerb­
kiem dla skarbu. Oczywiście, istnieją wy­
j.ątki, gdyż reguła wymaga takiego po­
twierdzenia ... Muszą one wszakże być do­
syć rzadkie, jak świadczy wymownie dzi­
siejsza sytuacja Rosji. 

W każdym razie do tych nielicznych 
wyjątków nie należy chyba sztab pary­
skiego „torgpredstwa·„ o którego działal­
ności zamieszczają tutejsze „Posliednija 
Nowosti" szereg rewelacyjnych wprost 
artykułów. 

Bezimienny wprawdzie, ale doskonale 
poinformowany autor ich tłumaczy bar­
dzo szczegółowo, w jaki sposób czterole­
tni okres handlowo-finansowych tranzak­
cyj, 4okonanych przez ten sowiecki urzą~, 
mmknięty został deficytem na rekordową 
sumę„. 400-tu nrll.ionów franków!! 

Zamknięty w dosłownem znaczeniu i 
to nawet tak po bolszewicku - radykal­
nie, że aż przewidywaną jest interwencja 
trybunałów francuskich, oraz „C.onfedera 
tion Generale de Travail". Bo świeżo mia­
nowany kierownik „torgpredstwa" Tuma­
now, przysłany z Moskwy na miejsce Pia­
takowa, i ad hoc wydelegowany do prze­
prowadzenia ścisłej rewizji Ahrens, radca 
„polpredstwa" bcrlifr:;ldego, zdołali wyrzu 
cić na bruk jQ.ż około 80-ciu osób, a zajęci 
są układaniem nowych list proskrypcyj­
nych. 

W powiedzeniu: „wyrzucić na br~lk" 
niema żadnej przesady, ponieważ zwolnio­
nym „towarzyszom'• zaofiarowano bezpła­
tny przejazd do„. Bolszewji, podczas gdy 
zwykłym ~bywatelom sowieckim, nie na­
leżącym do partji komunistycznej, nawet 
i tego poskąpiono, zadawalniają.c się wy­
płaceniem dwutygodniowej pensji ... 

Nie wszystkim jednak przypadły te 
reformy oszczędnościowe do smaku - za­
protestowali, w pięrwszej mierze, ci, któ­
rzy absolutnie do żadnej winy nigdy się 
nie poczuwali i, wprost przeciwnie, mieli 
odwagę fatalną gospodarkę z całą s~cze­
rościa krytykować, a przecież z dnia na 
dzień' bez chleba się znaleźli. 

ka zatytułowana „Notatki generała ma­
jora Maksa Hoffmanna„. Jest to rodzaj 
pamiętnika, prowadzonego niemal z dnia Sowieckie pismo ,,Nasza Zarja" poC:~ 
na dzień, przez cały czas wojny świato- je interesujące dane biograficzne o obec­
wej w sposób żołnierski, lapidarny, a nym dyktatorze Stalinie. Właściwe nazwi 
przez to właśnie tak wiele mówiący. sko Stalina jest Soso Dżungaszewilli. Uro-

Otóż w notatkach tych na stronie 155 dził się w roku 1880. W r. 1905 Stalin 
pod datą 17 stycznia 1917 r., znajdujemy brał udział w napadzie na Bank towarzy­
następujące, niezwykle cenne wyznanie: stwa wzaj-emnego kredytu w Tyflisie. W 

„Naturalnie również w lecie 1914 r. 1914 roku Stalin został areszt-Owa.ny i ze­
moglibyśmy się byli skulić, wówczas En- słany w okolice Tm-uchańska. Wśród ze­
tenta uderzyłaby dopiero w r. 1917, gdyż słańców był najbardziej zdecydowanym 
dopiero w tym terminie skończyłaby swe przeciwnikiem ustroju kapitalistycznego 
przygotowania. Z tych więc względów i przeciwnikiem wszelkiej własności z wy­
rozpoczęliśmy wojnę. Na to zgoda. (Das jątkiem - własnej. Gdy pewnego razr 
stinunt). Nieszc.żęśeie było tylko to, ze jeden z zesłańców kryminalnych, kt6rycb 
później nasze kierownictwo wojskowe za- rząd carski celowo lokował w ośrodkacl 
wiodło". zesłańców politycznych, przyłapany zostr 

Zdaje się, że chyba dość wyra:tnie. na kraqzieży u ~edneg.o ~ tubylc6~, zesła1 1 
• . t cy sarm zorganizowali Się nad rum. W o-

A teraz cos mnego. Jes ~ nawet bronie złodzieja stanął Stalin, dowodząc, 
ch~rakt~ryst~ka pe'W!lego męza; stanu, że kradzież jest fachem os':arżonego, i 
ktory ID:egdys zn~ny li?erał, nalezał pod: właściwie nie jest w ustroju kapitalisty­
c~a~ :wo~ny do na~zayvz1ętszych przeciwni cznym złem. Złod?:ieja minęła li:ara. Ale 
~o" 1de1 poroz':ln:ne~ia, wyznawan~j przez gdy ten wkrótce skradł kilka drobiazg6w, 
owczesnego mmis~ra spr. zagramcznrch należących do Stalina, ten nietylko nie pu 
Kuehlm~nna. O Jedn.eJ z jego :płomien- ścił mu tego płazem, lecz namówił kilku 
nych. mow p~otes~acyJnych przec1w~o za- towarzyszy, aby złodzieja, jaxo „niepo­
warcm pokoJu, pisze Hoffmann dma 26- prawnego„ obito 
go czerwca 1917 r. (strona 200), co na- ----··--··---m; ____ ..,. 
stępuje: 

„Uśmiałem się. Muszę zawsze bowiem 
myśleć o jego wspólnych występach z 
Bernsdorfem, a obecnie jest on fanatycz­
nym wszechniemcem, militarystą i anek­
sjonalistą". 

Kto zgadnie, o kim tu mowa? Jest to 
ni mniej, ni więcej, tylko dr. Gustaw Stre 
semann, obecny minister ~praw zagrani-

Tancerka 
z 

Moskwy 
wkrótce 
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Zwrócili się oni z prośbą o pomoc do 
odpowiednich instytucyj tutejszych i mie 
li słuszność, interwencja bowiem ta oka­
zała się bardzo skuteczna - burżuazyjne 
prawodawstwo odniosło tryumf, w obro­
nie interesów pracowników, nad bolszewie 
ką samowolą.: „torgpredstwo" zmuszone 
jest wypłacać dymisjonowanym urzędni­
kom swoim trzymiesięczną pensję. 

Za tę cenę - stosunkowo bardzo ni­
ską - nietylko oczyszczono urz~d z wszel 
kiego rodzaju i kalibru szkodników, ale 
pozbyto się również wielu jed11osLek -
uczchvych, ::,t.uniennych, wykwall.fikowa­
nych, lecz politycznie „niebłag·onadioż­
nych". „Czeka" loeuta - causa finita ... 

Sa to wszakże drobne przykrości w po­
r6wnaniu z olbrzymiemi trudnościami, 
którym stawić musi czoło „towarzysz" 
Tumanow, nie będący w stanie zdobyć 
rniljonowych sum na terminowe okupie­
nie dawnych grzechów „torgpredstwa"' ... 
„Banque Commerciale pour l'Europe du 
Nord", istniejący, de facto, jako expozy­
tura państwowego banku sowieckiego, 
nie może przyśpieszyć mu z należytą po­
mocą - twieYdzi informator „Posliednich 
N owostiej ",,_ponieważ „Guaran ty Trust 
Co." odmÓ\Yił przyjmowania weksli mo­
nkiewskich. 

A że inne banki tutejsze już dawniej 
to uczyniły, więc ostatnią. deską ratunku 
są drugorzędni meklerzy i prywatni d~s-

konterzy, każący s~bie za ryzyko płacić-
32 procent w stosrinku rocznym!! 

W tych warunkach każda tranzakcja 
handlowa musi przynieść straty, gdyby 
nawet jej kalkulacja była, w swojem za­
łożeniu początkowem, zdrowa. 

Okazuje się wszakże dziś, że metody 
działania „torgpredstwa„ były z gruntu 
samego fałszywe i że przeto deficytu nie 
można było wcale uniknąć. Kupowano i 
sprzedawano przeważnie za pośrednic­
twem fikcyjnie tworzonych firm handlo­
wych - „Societe Francaise de Commerclj 
Exterieur", Societe Anon-yme de rindu­
strle et de Commerce", ete.. - które po­
chłaniały miljony .na .ad~ i na 
koszta „reprezentacyjne„, a ~e 
były przez markimw francaskich, odpo­
wiadających teraz sądownie za oszustwa, 
przez hrabiów rosyjskich„ ~~ nie~ 
gdyś generałami carskimi, przez daw­
nych kamer-junkrów, ~. 
szewców (~ie!) itd. 

Dziś, wszystkie te „francuskie„ towa­
rzystwa likwidują, się pośpiesznie i z od­
powiedniemi stratami, które tneba, w 
myśl „burżujskiego" pra~odawstwa tu­
tejszego, pokrywać gotówką, gdyż wierzy 
ciele nie chcą już czekać i nie mają zau­
fania do weksli. Rachunek za pranie bł:u­
dnej bielizny paryskiego „torgpredstwa" 
wypadł bardzo słony. Czy wpł~e to na 
Poprawi:> kursu .. czerwonca:?- ~ 
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3 nowe typy zniżek kolejowych wzwiązkuzP 
timożłiwiają tanią poUR'ÓŻ po całej Polsce 

. Powszechn:.i. wystawa krajowa w Po­
:maniu posiada ćobędzie ogromne znacze­
nie dla i·ozwoju turystyki w Polsce, tak 
krajowej jak i zagranicznej. Cały szereg 
przygotowa1i do zwiedzenia. wystawy, licz 
nie zgłoszone wycieczki itd. pozwalają 
przypuszczać, że rok bież:J,CY będzie dla 
rozw9ju turystyki YvPolsce przełomowym. 
W pełnem zrozumieniu tego stanu rzeczy 
ministerstwo komunikacji wprowadza 3 
nowe typy udogodnień kolejowych. w 
związku z PWK., a mianowicie: ulgowe 
bilety zeszytowe, ulgowe bilety okręgowe 
i ulgowe bilety zbiorowe. 

Z ulgowych biletów zeszytowych ko­
rzystać będą mogli ci, którzy albo udają 
się na PWK. w Poznaniu, albo też po jej 
zwiedzeniu mają zamiar odbyć podróż po 
Polsce. Bilety te za opłatą dwóch trzecich 
1"otmalnej taryfy kolejowej (33,3 proc. 
zniżki) odnośnej klasy i kategorji pocią­
gu, wyoawać będą agentury i oddziały· 
biur podróży, tak w Polsce, jak i zagra­
nicą, według żądanej marszruty. Ceny ul­
gowych biletów zeszytowych obliczane bę­
dą oddzielnie za każdy poszczególny bilet 
zawarty w zeszycie, zaś czas ważności ta­
ldch biletów wynosić będzie 2 miesiące. 

Wp.runki, pod którymi wydawane bę­
dą ulgowe bilety zeszytowe, będą nastę­
pujące: 

Zeszyt wydąny w kraj u oraz na ob­
szarze Gdańska musi zawierać conajmniej 
3 ulgowe bilety pojedyńcze, z których 2 
winny opiewać na stację Poznań jako po­
czątkową luh końcową, natomiast zeszyt 
wydany zagranicą może zawierać jeden 
tylko bilet ulgowy, opiewający jednak na 
r.rtację Poznań jako końcową. Łączna od­
~~głość odcinków, na które opiewać będą 
mlety ulgowe wydane w kraju, musi wy­
nosić conajmniej 800 km. Ograniczenie 
to µie dotyczy biletów wydanych zagra­
nicą. Przed wyjazdem z Poznania zeszyt 
::;templować musi biuro PWK. 

Ulgowe bilety zeszytowe wydawane 
iiędą w czasie trwania PWK. i na 30 dni 
; i·zed jej otwarcie. 
, , Ulgowe bilety okręgowe będą mogły 
'· / C wydawane dla wszystltich osób które 
";' związku ze zwiedzeniem PWK. ~ają za 
i.~iar~PQC)różować po Polsce w dowolnych 
kierunkach oraz dowolną ilość razy w pe­
·_vi_1ym okresie czasu. Bilety te za ważno­
:~ '!1ą na ·15 dni, licząc od daty, jaką wska­
. 'n nabywca, kosztować będą: kl. m -
: o~ zł., ki. II - 150 zł., kl. I - 250 zł · 
:~:1.m6wienia ·na takie bilety uskuteczniać 
. 1 będzie na specjalnych formularzach 
;córe nabyć będzie można w kasach.oso~ 
L o~ na-dworcaeh kolejowych, a nastę­
pme ·~ba ~e skiel'.ować do jednej z 
dyrekcYJ lmleJowych. Do zamówienia do­
·lą~'należy·fotografję z własnoręcznym 
Jo~p1sem ~z pokwitowanie kasy głów­
neJ odnośnej dyrekcji z odbioru opłaty 
·~t Młet. Należność będzie można wnosić 
1 pośrednictwem PKO. 

\\Tyjaśnienia pra'W!le 

Ulgowe bilety okręgowe będ[~ musia- musi przewodnik wycieczki przedstawić 
ly być w okresie swojej ważności ostem- w1·az z zaświadczeniem podpisą.ny przez 
plowane przez ·właściwe biuro PWK. w siebie imienny wykaz członków grupy. 
Poznaniu. Wykaz ten oraz zaświadczenie stemplo-

Grupy podról!:nych, które w związku z wać będzie kasa biletowa. Zasadniczo prze 
PWK. zwiedzać będą Polskę, będą mogły jazdy ulgowe odbywać się będą mogły tył 
na łączną odległość conajrnniej 800 km., ko poci~gami osobowymi lub mieszanymi, 
korzystać z zbiorowych biletów ulgo- zaś w wyjątkowych jedynie wypadkach 
wych. Podróż grup, korzystających z ta- pociągami pośpiesznymi. 
kich biletó·w, musi się rozpoczynać z Po- Ceny zbiorowych biletów ulgowych 
znania lub też p1·owadzić przez Poznań. obliczane będą według następujących za­
Prawo do ulgowych przejazdów przyzna- sad: a) przy przejazdach na odcinkach, 
ne będzie grupom, złożonym conajmniej których stacją wyjazdu lub przeznaczenia 
z 25 os.ób, ·członkowie jednak towarzystw jest Poznań, za opłatą połowy taryfy nor 
naukowych, turystycznych, sportowych malnej; b) przy przejazdach na innych 
it,5>. podróżować będą mogli w grupach od odcinkach, za opłatą dwóch trzecich tary-
10 osób. W razie zgłoszenia się grupy w fy normalnej. Wyjątek stanowić będą 
liczbie mniejszej niż 25 względnie 10 o- przejazdy klasą 2 i 3-cią młodzieży szkol­
sób, opłata ulgowa pobierana będzie za nej, wychowańców zakładów dobroczyn-
25 lub 10 osób. W celu uzyskania ulgi or- nych, ochronek itp. oraz sh1chaczy kur­
~anizatorzy wycieczki przynajmniej na 7 sów dla młodocianych i dorosłych, za któ­
dni przed rozpoczęciem podróży winni re pobierane będą opłaty na wszystkich 
Zgłosić się pisemnie do dyrekcji kolei pań odcinkach w wysokości 33,3 proc. taryfy 
stwowych, w której obrębie leży stacja normalnej. 
rozpoczęcia podróży. Zgłoszenie to musi Jak i poprzednie rodzaje biletów ul­
zawierać cel podróży, marszturę, klasę wa gowych, tak i ulgowe bilety zbiorowe bę­
gonu, ilość uczestników wycieczki oraz tlą musiały być ostemplowane przez P. 
dokładny adres jej przewodnika„ Dyrek ... W. K., naturalnie w czasie pobytu wy­
cja kolei wydaje odpowiednie zaświadcze- cieczki w Poznaniu. Z ulgowych biletów 
rµa, z któremi zgłosić się należy przynaj- okręgowych i zbiorowych korzystać bę­
mniej na 24 godziny przed wyjazdem na dzie można w czasie trwania P. W. K., 
dl'thej stacji, celem ustalenia pory odjaz- oraz na 10 dni przed jej otwarciem i po 
du. Przy wykupieniu ulgowych biletów jej zamknięciu. 

Nowa taryf a pocztowa i telefoniczna 
Zasadnicze opłaty od listów pozostały te same 

Od 1-go b. m. obowiązuje nowa taryfa 
opłat pocztowych, telegraficznych i tele­
fonicznych. Zasadnicze opłaty od listów 
pozostały te same, powiększono natomiast 
opłaty dodatkowe: za polecenie przesyłek 
listowych w obrocie wewnętrznym z 40 
na 50 gr., a w obrocie zagranicznym z 50 
na 60 gr. 

Opłata za doręczenie telegramu pocz­
tą., jako list polecony, zwiększona została 

z 40 na 50 gr. Podwyższeniu uległ yrów­
nież opłaty za międzymiastowe rozmowy 
telefoniczne. Zwykła rozmowa 3-minuto­
wa na odległość do 25 klm. podwyższona 
została z 50 na 60 gr., pilna z zł. 1.50 na 
zł. 1.80, w godzinach ulgowych z 30 na 
36 gr., prasowa z 25 na 30 gr. W tym sto­
sunku od 10 do 20 proc. podwyższone zo­
stały opłaty za rozmowy na dłuższych dy-
stansach. • 

+ IClll0 111 TEATl'ł ,,ZACHłlTA'' + 
ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 

Dziś i dni następ11ych ! 
olśniewające arcydzieła FRANKA BORZAGE'A twórcy "Snódmego Nieba" 

j,ANIOI. ULICY" 
Najge!a1:~~i~:a ~:~:Y~~stów Janet Gaynor i Charles Farreił 
Tragedja biednych nieszczęśliwych dziewcząt. Groźne memento dla społeczeństwa. 

Nędza matek prostytucji. 

Począte~ seansów o g~dz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w południe. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 

W spaniały progr~m świąteczny! 

MIEJSKI I 
K!~~~~~~·~r~~~~c~!:;Y 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 34 

._;zy i w jakim terminie ma prawo strona 

. .,, procesie crwilnyrn dó założenia wzaje-
mneJ skargi ~pelacyjnej? p. t. ..e cl) C M' B U I> I> 

Nr. ~ 

Sowiety zakupują 
manufaktur~ 

p. Niedawno donosiliśmy o tranzaiccjach 
handlowych, dokonanych przez przedsta­
wicieli „Sowpoltorgu" w Łodzi. 

Dowiadujemy się obecnie, że Toma­
szowska fabryka sztucznego jedwabiu 
sprzedała sowietom wielką partję przę­
dzy, przedstawiającą. wartość 50 tysięcy 
dolarów. 

W tej dziedzinie oczekuje się również 
dalszych zamówień, ponieważ zezwolenie 
„Sowpoltorgu" na import z Polski wynosi 
150 tysięcy dolarów. 

Nie mniej spodziewać się należy za­
mówień większych w dziedzinie manufak­
turowej. Ponieważ wysłane przez przemy­
słowców łódzkich próbki do Moskwy zo­
stały przychylnie ocenione. 

Z pobytu wreszcie kierownika zarządu 
moskiewskiego „Sowpoltorgu" w Warsza­
wie wnioskować należy, iż istnieje zamiar 
zorganizowania intensywniejszej wymia­
ny towarów pomiędzy Rosją Sowiecką. a 
ośrodkami przemysłu polskiego. 

fl 

POTĘ: 
PIENCOJV 

Kino „SŁOŃCE" 
uL llapi6rkowakiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4. 

Wielki przebój świąteczny! 

DEĄOR 
JłOIPALłll Z&OTA 

Sensacyjny dramat cowboyski 
z udziałem najlepszego joźdźca Ameryki 
króla cowboyów RICHARDA ARLENA. 

Niebyw. tricki. Szczyt napięcia. Doskonała gra 

Początek seansów o godz. 6-ej, w sobotę o 
godz. 5-ej pp., w niedzielę o 3-ej pp. 

Weźmy w~adek następujący. '' • „ 119 
. ~d grod~ wydał ~.toczącej się przed Arcydzieło filmowe wielkich wzruszeń, T I ł 

'.•! ffi sprawie o eksmisJę wyrok nakazu- w komedji pod tytułem: niezmąconej pogody i słonecznego śmiechu. e ewizja na us ugach 

PROGRAM Nr. XI (ŚWIĄTECZNY) 

HAROLD LLOYD ... „„„lllil„„„„„&111„ ... „„ .... 

~~y _eksmisję pozwanej w pewnvm dość '" NIEBO·RAcz· EK" w roli głównej IC!'ól aktorów i aktor królów meteoroiogJ·i 
li 3lmn terminie. . , CHARLIE CHAPLIN. 

, . Niezadowolona z wyrokti pozw~ma za- W ostatnich czasach jedni;i. z niemiOO>r 
'.'~ada '!" termini; ~iesięcznym sl.rnrgę a- Następny Hrabina Paryiau Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie kich stacyj radjonadawczych wpadła na 
•)·-laC"'J'Il'" do Jrtor d ł · d · program: " "" seanse, zaś w soboty, nied,ziełe i święta od „ ~ c "'' ~· • ~ _ eJ o q,cza się o pis dla d 1 3 I 7 II II pomysł nadawania wiadomości meteorofo , ronw ""'rz . go z. - pp. m. 5 gr., 40 gr., I 30 gr. 
· ' " J ' .P ec1wneJ. Początek seansów dla dorosłych o 8'· 18.45 -------------- gicznych w postaci fotografij i odpowie-

, Sąd ?~rQcza odpis apelacji st.r~nic po- i 21, w soboty i niedziele 16.45, 18.45 i 21. w soboty, niedziele i święta od godz. 3 PP· dniej mapy. 
doweJ l Pr" 1' I t d · P t k · dl I d · · •" · I miei'sce 90 "'r., II m .. 50 "'r. III m. 40 gr. :· '- ' , . „esy1a a { a są OWl drugiej o czą ~ seansow a m o. z1e:i:y o g. l::>·e! W pon1'!dz1'ałk1' kino„czynne. Próby tego rodzaJ' U, przeprowadzone 
· :-tllCJl · i 17, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej. ~ 
, , • -w pomyślnie w Monachjum, znalazły duże u-

. Strona pov,·odowa ma prmrvo, licząc od znanie, zwłaszcza w sferach lotniczych. O 
)Y ?oręcz:~.n~a jej odpisu skargi apela- M'i!llH~ 119 & I .. & "' ul. FRANCISZKAŃSKA 31a określonej godzinie staeja nadaje przy po 

· :JileJ w sądzie okręgowym w ciaO'u mi.e- l!l!i"'Pll!ill'ill'iti' l'P ~ l!R4) ~ ~ (róg Brzezińskiej) mocy aparatów telewizyjnych mapkę z u-
::;,ąca, a w sądzie grodzkim -aż do dnia roz względnieniem ciśnienia atm0sferyczne-
;:i~awy w .sądzie drugiej instancji założe- Wielki świąteczny program go, siły i kierunków wiatru, oraz stanu 
i:ue ~karm. apelacyjnej wzajemnej, żada- zachmurzenia atmosferycznego. Poszcze-
JąceJ n. p. skorygowania w Wyroku 01nył- z cyklu szlagierów Czer' . wony b1· es gólne stacje i porty lotnicze, odbierając 
kowo zasądzonej sumy komornego. sezonowych P• t. . tego rodzaju fotografję, mogą w ścisły i 

. W terminie oznaczonym do rozpozna- wszec4stronny sposób infor~ować s·wych 
ma sp_rawy sąd_ drugiej -instancji rozważa Dramat z życia emigracji rosyjskiej otoczony siecią machinacji agent. sowiec. pilotów. 
skargi apeJ.acyJne obt1 stron łącznie, po- w robch głównych: Angielskie ministerstwo ' lotnictwa za-
czem zapada wyrok. S V M• h ł B h 'k · sto"""yrało J·uz· te2'o rodzaJ·u ułatw1'en;„ ko-

N . d uzy e,..,non ; we a o nen traJg~n1n1!1!5staę.pca ó>V - .... a. posie zeniu sądu drngiej instancji 4 "' 4 - .,. munikacyjne. Stacja w Cardington nada-
głos pierwszy przysługuje zawsze stronie Doborowa orkiestra pod kierunkiem p. z. SANDOMIERSKIEGO. je obecnie już stale stany pogody przy 
ai>:lują.cej, jeśli jednak apelacje złożyły '· pomocy telewizJ·i. StacJ· e odbiorcze odbie-b t ~ Początek codziennie o godz. 4.30 w soboty, niedziele i święta od 12 do 3.ej oraz w 'dni 
o Ie s rony - giOS pierwszy należy do I powszednie na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. rają wspomniane komunikatY. w sposób 
stronY, powodowej. ~: Iil. 1---------------------------•lilJZupełnie.zadawalając)'.:„ 

I 



„HASŁO" z dnia 4 kwietnia 1929 roku. Str. 5 

Dnia 3 kwietnia 1929 
czego "Resursa" 

r. zmarł długoletni członek Tow. Rzemieślni- W środę dnia 3 kwietnia 1929 r. zmarł nagle o godz. 4 11ano 

ś.tp. ś.tp. 

Józef Kurkowski Józef Kur 
mistrz fryzjerski 

ows przeiywszy lat 64. 

Wyp•·owadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy 
Aleksand:rowskiej Nr. 134 nastąpi w piątek dn. 5 kwietnia o godz. 
4 p. poł. na stary cntentarz katolicki. Wyprowadzenie zwłok na Stary Cmentarz katolicki nastąpi w .P!ątek 

dnia 5 kwietnia o godzinie 3 pp. z domu żałoby przy ul. Aleksandrowskie] 134 Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych pozostali w nieutulonym żalu O liczny udział w oddaniu ostatniej posługi Zmarłemu prosi 

Żona, córka, synowie i zięć. Zarząd Tow. Rzemieślniczego „Resursa" 

KWIECIEŃ 

CZWARTEK 
Izydora 

' TEATRY: 

Teatr Miejski - „Dwaj panowie B'•. 
'J.'eatr Kameralny - Panna Maliczewska. 
Teatr Popularny „Ali - Baba". 

CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 

'.Apollo - Kochankowie. 
Bajka - Czerwony Bies. 
Casino - Rasputin i kobiety. 
Capitol - Cyrk Wolfsona. 
Corso - Tom Mix. 
Czary-Tajemniczy obrońca. 
Dom Ludowy - Cyrk 
E1·a-Burza 
Grand-Kino - Policmajster Tagiejew. 
Luna - Tajemnice Wschodu. 
Miejski Kino Oświatowe - Nieboraczek 
].\Jimoza - Ostatni rozkaz. 
Odeon - Rilf i Ralf. 
Pałace - Grzechy rozwódki. 
Resursa - Biały pająk. 
Spółdzielnia - Królowa Broadway'u. 
Słońce - Demon kopalni złota. 
Viętoria - Płonący okręt. 
Wodewil ...:... Panna szofer. 
Zachęta - Anioł ulicy. 

WALNE ZEBRANIE CZŁONI\:óW CECHU 
WĘDLINIARZY I RZE~NIKóW. 

Zarząd Cechu Wędliniarzy i Rzeźników m. 
1..odzi niniejszym zawiadamia swoich członków, 
ie dnia 7 kwietnia r. b. o godzinie 3 po połu­
d,niu w pierwszy'm terminie,' a o godzinie 5 po 
poł. w drugim terminie odbędzie się walne ze­
branie członków Cechu z następującym porząd­
kiem dziennym: 

~· Sprawa poświęcenia nowego sztandaru 
Cechu. 

2. Wybór komisji organizacyjnej.. 
3. Zapis uczni. 
4, Wolne wnioski. 

Starszy: H. Siebert. 

Drożyzna zmalała 
o 0,5 proc„ 

(p) W dniu wczorajszym pod przewop 
dnictwem naczelnika Rosseta odbyło się 
posiedzenie komisji do badań wzrostu dro 
żyzny, na którem była omawiana sprawa 
wzrostu drożyzny za miesiąc marzec r. b. 

Dowiadujemy się, że według przypu­
szczalnych obliczeń, wskaźnik drożyźnia-
11! wykazuje pewną zniżkę w przybliże­
mu około 0.5 proc. Na obniżenie wskai­
nika drożyźnianego wpłynęła ostatnia 
zniżka cen artykułów nabiałowych. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują apteki: 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 3G7), 

S. Ha.mburga (Główna 50), B. Głuchow­
skiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), A. Charemzy (Pomor­
ska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). 

W dniu 3 kwietnia 1929 roku, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony św. Sakramentami rozstał się z tym światem, przeżywszy lat 45 

.L 
ś. 9 P· 

PIOTR ACHNIK 
Mistrz stolarski i rysownik 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 5 kwietnia r. b. 
o godz. 3-ej po południu z domu żałoby przy ul. Zawiszy (Bałuty) na 
cmentarz katolicki Stare Doły. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
zmarłego !JOzostali w nieutulonym ,żalu 
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Protest przeciw parłyjnictwu magistratu 
miasta lodzi 

lfiemorjał w sprawie klucza partyjnego na robotach 
sezonowych 

Budowa linji tramwa­
jowej Konstantynów_;_ 

Lutomiersk 
W dniu onegdaj~eym dyrekcja koleji 

dojazdowych rozpoczęła już roboty budo­
wy linji ttamwajowej Konstantynów -
Lutomiersk. (w). 

Narazie przy: robotach zatrudnionych 
zostało · około 50 rob.0tm"ków. 

Katastrofa tramwajowa 
W dniu 3 kwietnia r. b. o godz. 4 m. 

45 idący przez ulicę Rzgowską tramwaj 
w stronę Chojen, na skutek defektu mo~ 
toru, najechał na stojący na tejże linji 
tramwaj Nr. 116. 

W wyniku zderzenia dwa wagony -
jeden motorowy, drugi tylny i dodatek 
zostały uszkodzone, a pozatem motorniczy 
Węgierski odniósł poważne uszkodzenie 
ciała i został przewieziony do szpitala im 
małż. Poznańskich, zaś konduktor Kowa­
lewski Antoni, który odniósł lżejsze uszko­
dzenie ciała po udzieleniu mu opatrunh 
przez lekarza K. E. Ł. został umieszczonv 
na kuracji w domu. 

Czego nie gubią 
w. Związek zawod. pracowników miej- użyteczności publicznej „Praca" może dać W miesiącu marcu roztargnieni łodzi;,-

skich i przedsiębiorstw użyteczności pu- „aż 7 proc." robotników. nie pozostawili w wagonach tramwajowych 
blicznej „Praca" zwrócił się do p. Mar- Skutki zastosowania obliczonego z ta- następujące przedmioty: 13 portmonetek, 
szalka Józefa Piłsudskiego, p. premjera ką precyzją klucza partyjnego były takie, 10 sakiewek, 5 paczek, 2 parasolki, 1 port­
rady ministrów prof. Kazimierza Bartla że na robotach miejskich pracuje od roku fel z dokumentami, binokle, 5 rękawiczek 
i p. ministra spraw wewnętrznych Sła- 1928 200-tn robotników niemieckich i ży- 1 książkę, parę kamaszy, pantofle, kd­
woj-Składkowskiego z następującym me- dowskich, którzy niejednokrotnie po raz nierz futrzany, słuchawkę lekarską, oraz 
morjałem w sprawie klucza partyjnego, pierwszy w życiu chwycili za szpadel czy dyplom Uniwersytetu Poznańskiego wy­
stosowanego przez magistrat łódzki przy taczkę. dany na imię Heleny Orylskiej. WszyS,t­
angażowaniu robotników sezonowych: Na te stosunld skarżyliśmy się nieje- kie wyżej wyszczególnione przedmioty 

Polski związek zawodowy pracowni- dnokrotnie zarządowi miejskiemu, inter- prawi właściciele odebrać będą mogli w 
ków miejskich i przedsiębiorstw użytecz- wencje nasze jednak nie odniosły żadnego wydziale ruchu przy ul. Tramwajowej. (p, 
ności publicznej „Praca" między swoimi skutku. W tym stanie rzeczy związek S ółd • I K 
członkami liczy zgórą 300 robotników se- nasz, wyczerpawszy wszelkie środki do p Zie cza asa 
zonowych, zatrudnionych wyłącznie na ro wpłynięcia na magistrat m. Lodzi w kie- Urzędników 
botach, prowadzonych przez magistrat m. runku zmiany zajętego przezeń stanowi- Ad W • k • O K N IV 
Łodzi wydziałów budownictwa, kanaliza- ska, krzywdzącego w niesłychany sposób, m. OJS OWeJ • . • r. 
cjj i wodociągów, oraz plantacji miej- robotnika polskiego, zmuszony jest w spo- W dniu 14 kwietnia r. b. w kancelarji 
skich. sób kategoryczny zaprotestować przeciw- składów opałowych w Łodzi przy ul.' Prze-

Robotnicy ci przez szereg lat praco- ko dalszemu stosowaniu podobnych me- jazd 88 w pierwszym terminie o godzinie 
wali w okresie robót sezonowych na robo- tod. 15-ej, w drugim o godz. 16-ej odbędzie się 
tach miejskich, nabywając przez to dokła żądamy zniesienia uchwały magistra- ogólne roczne zebranie spółdzielczej kasy 
dnej znajomości swej pracy, od chwili je- tu o procentowym przyjmowaniu do ro- urzędników administracji wojskowej D 
dnak objęcia zarządu m. Łodzi przez bót miejskich robotników z poszczegól- O. K. Nr. IV. 
przedstawicieli PPS„ łącznie z niemiecką nych związków zawodowych, jedynem N Si • • ff 
Partją pracy i „Bundem", tj. od roku słusznem i sprawiedliwem jest, by pierw- a tf 1erOCIDleC 
1928, zapanowały w magistracie m. Łodzi si· do otrzymania pracy na robotach miej- Dowódca, oficerowie i podofi~owie, 
stosunki, urągające wszelkim pojęciom o skich byli ci robotnicy, którzy na tych zawodowi dowództwa 10-ej dywizji pie­
sprawiedliwości i słuszności. robotach już pracowali od szeregu lat choty, zamiast wysłania życzeń świątecz­
. .. W mrgistracie m. Łodzi panoszy się przed rokiem 1928. nych i podziękowań za nie, złożyli na 
partyjnictwo. VI roku 1928 socjalistycz- Prosimy uprzejmie o wydanie zarzą- ,,Sierociniee" po poległych żołnierzach 
ny zarząd miejski powziął uchwałę, ażeby dzeń, któreby skłoniły magistrat m. Łodzi W. P. kwotę dwadzieścia trzy złote pięć, 
do robót miejskich przyjmowano robotni- do uwzględnienia naszych słusznych żą- dziesiąt groszy. 
ków według.klucza partyjnego, a więc: dań. Nie wątpimy, że wystąpienie nasze Cyrk Empi·re•Medrano 
związek klasowy łącznie z organizacjami odniesie pomyślny skutek, gdyż nie może • 
niemieckiemi i żydowskiemi ma prawo do mieć miejsca szafowanie groszem publi- i Hagenbeck 
pokrywania zapotrzebowań robotników w cznym dla celów partyjnych. . . 
wysokości 77 proc., związki chrześcijań- Do powyższego memorjału został do- . Na .placu Dą~ro~skiego rozb~ swe 1!3 "' 

skie łącznie z t. zw. NPR. prawicą - 161 łączony protest, podpisany przez 300 ro- m10JY J~den M daJwtę~szJeh erkkw AWla· 
proc. robotników, zaś zv7izp:lk zawodowy botników związku „Praca", zatrudnio- ~a mpire- e rano 1 agen ee z am-
pracowników miejsl{ich i orzedsiębiorstw nych przy robotach sezonowych. urgpa. „ • . . d . 

· · om11a1ąe mezwycza1ne urzą zeme cyr· 

Napad bandycki pod Aleksandrowem 
W dniu wczorajszym powiatowa ko­

menda policji w Łodzi została powiado­
miona o zuchwałym napadzie rabunko­
wym pod Aleksandrowem. (w). 

O g'odzinie 7 rano na szosie, prowa­
dzl}cej z Krosna do Ale~~sandrowa napa­
dli czterej osobnicy, uzbrojeni w rewolwe-
1·y na J ózcfa Górniaka, mieszkańca wsi 
Krosna. Złoczy1:cy pod groźbą śmierci za­
żądali od napadniętego gotówki. 

· Na widok rewolwerów, Górniak oddał 
portfel, w którym znajdowało się 120 zł. 
Bandyci po dokonaniu rabun1m zbiegli i 
ukryli się w pobliskim lesie. · 

O powyższyn1 napadzie Górniak zamel­
dował natychmiast na posterunku poli­
cyjnym w Aleksandrowie. 

Energiczne poszukiwania za bandyta­
mi zarządziła powiatowa komenda poli­
cji. 

' 

ku 4-masztowego, które zasługuje na spe· 
cjalną uwagę, musimy podnieść, że po­
dobnego programu jak w Cyrku - Empi· 
re - Medrano - Hagenbeck nawet Cyrk 
Klm;lzki, nie pokazał chociaż się reklamo­
wał największym cyrkiem świata. 

Bogactwo wystawy, niespotykane atrak­
cje artystyczne, frapujące· i denerwujące 
produkcje z wielkiemi grupami faktycznie 
dzikich zwierząt, dostarczają dziesiątkom 
tysięcy łodzian niezwykłych emocji. Nic 
też dziwnego że cyrk jest codziennie 
przepełniony. Podnieść należy zasług'? 
dyrekcji, że cyrk iest ogrzewany. 
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"HASŁO" z CJnla ·4 Jtwtetnla 1929 roku. 

Epilog wstrząsającej tragedj- , r?dzi~nej 
' .: ·~ t ł, \ 

GRAND-KINO • 

.• . „POLICMAJSTER T 
Za zabicie dziecka w sl3.11ie· afe tu 

•• • 
m1es1ąc aresztu matka została skazana na 1 

'r. 7 

. V" 
\il ;!­

bo ,n 
Polska 'branża fihrm • 

•. ·- ;dzić owację reżyserowi G · 
młody debjutant, autor · 

(p) Głos~na. swego czasu była tragedJ"a czy zastosował wobec niej dozór policyj- Po · zeznaniu . męża podsą_dnej, Witol- f"lm TT·· k d .„ _ 1 . ł , h. ::i u „ ... '\..top ·a na , i . • - l-
niejakiej Wiktorji Łuczakowskiej, żony ny. W trakcie składania zeznań . oświad- da Łuczakows nego, zeznawa psyc .Jll- s~oi.npromjtowai'.ej .„pi·j _ 

, lJpi ·o 
ho- or 

kierownika sekretarjatu Starostwa Grodz czyła podsądna, że przed trzema ·1aty wy tra .Dr. Siwiński. Zdaniem j~go jako ~y sk'iej. Pozióm wyko'1c 
kiego, Witolda Łuczakowskiego, która w szła zamąż za Witolda Łuczakowskiego. chjatry straszny swój cz.yn Łuczakow- „Policmajster Tagiejew" J 

dniu 11 grudnia ub. r. zabiła wystrzałem Po pewnym czasie Łuczakowski za- ska dokonała w stanie afektu pata:logi- s b ' · · · 
d d ł . . t 1 . d d . k b ł . gra am orsKiego i Jego. 

~ rewolweru swą 9-miesięczną córeczkę, czął ją zaniedbywać, co oprowa za o cznego 1 ze s rze aJąc o z~ec a y a me 'Ney"·'"- tak mą.dra, że w c , 
Teresę Danutę, poczem usiłowała tą ·dro- nieraz do niesnasek. Wreszcie oświad- poczytalna. _Po zakończemu przewodu dapa zasługuje na miano 
gą pozbawić siebie życia. czył jej, że się chce z nią rozwieźć, gdyż są.dowag? zabrał głos, pro.kurator Kaw:. pierwszy w dziejach 101 

Krytycznego dnia 0 godz. 6-ej wieczo mu się uprzykrzyła i zamierza poślubić c~ak, ktory w prz_emowiemu sw~m zw~o damy obraz istotnej t.r. 
rem wyszedł z mieszkania swego przy ul. inną kobietę. c1ł uwagę i:a, to, ze sprawa ta Jest ba~- :przeżycia. mydełkowo he 
Sienkiewicza 62 Witold Łuczakowski, u- Łuczakowska postanowiła więc zakoń dzo s~omphkowana. _Gdyby sprawę tę ·tów, ale który jest psyc 0 
dając się na miasto, mówiąc żonie, że i- czyć z życiem oraz zabić dziecko, aby ;o~wazał ~ąd .. przys1ęgły~h,. P?dsądna: .djum. człowieka. PGlicir. '. 
dzie się zabawić. Pozostali wówczas w się nie męczyło bez matki. · oezwzg:ę~me zost:łaby. um~w:mmona. . v:1 in~erl?retaci~ ~am?~:.-~rr , 
mieszkaniu 25-letnia Wiktorja Łucza- W przeddzień krytycznego zajścia W l~on~u swe,,, o przemow1en~a _proku ·qoJ.. J;nurokracJ). ro~y}~;fKf,. ' . 
1rnwska z dzieckiem swem, służącą ich I- wykradła :ąiężowi rewolw.er i nazają_trz ,. rato~ prosi s~d o _ łag?dny yv~iar ~a:i,-y tu~ Powieśc 'ZapolśkkiJ' ·st"• „ < 
rena Szubelska i praczka Emilja Piane. gcly wszyscy wyszli, pożegnała się z dzie ~la podsądneJ z za"'.ieszemem wymiaru ;pomy.$ł6'y reżyserskich, k • 

Około godziny 8-ej tegoż wieczoru ckiem, płakała nad nie;m, poczem odwró- ,rnry. . . . . zasługa l'eż. Gard11na -'- :· 
.służąca wraz z praczką wyszły na miasto ciwszy głowę w przeciwną stronę dała kil Po naradzie sąd "'Ydał' w.yrok, w myśr ·m· int~ligentnie Wyżyskac. 
w celu dokonania różnych zakupów nie- ka strzałów i upewniwszy się, że dzieckc 1dórego Łuc_zakow_ska czyri swój d?konała dm1ie wpływ dobrych i·c 
zbędnych do rozpoczęcia prania. Zaba- nie żyje, ząmierzała zakończyć ze sobą. pod wpływe.m silnego wzruszema psy-. mieckich reżyserów - tJ. ( 
wiły one w mieście około godziny, a gdy Strzeliła sobie w skroń i wobec tego, że chicznego i zo~~aje ~kazana na 1 miesiąy sztą prześcign~ł w sc~i.}~ t _ 

wróciły, drzwi, prowadzące do mieszka-. dogorywała weszła jeszcze do kuchni, na aresztu z z~w1eszemem karyna !3 lata, i ~yc:p. się w, spelun~e. ,~ci . ."" 
nia Łuczakowskich, były zamknięte. Przy piła się kwasu solnego i potem wszyst- na zapłaceme 5 złotych kosztow sądo- czny, makabtycżny __ typ "' ·~ • 
puszczając, że Łuczakowska w .między- kiem ocknęła się dopiero w szpitalu. wych; Flanzową.). O<] i:,to.<iian na .. 
czasie zasnęła, zacz~ły one silnie dobijać - \vywoły-Wania nastroju z · 
się do drzwi. Wobec tego, że alarm ten -----------------------------...;.··'""·-

1
---:---- hych napozór, .a niczmią-r 

stawał się coraz głośniejszy, w.ybiegli na styc~:riych_ ~zćz~~ófq_W-."C" a; . 
\korytarz sąsiedzi i -po pewnym namyśle· ]IEJ8c:llEJEl88ElEll31!1r:llE.!IE113EH:Jr:JJ!IEJEEH!JJ!U:JI dy w restauracJI, W.1zytn, »' ~: , „ 
tpostanowiono wyważyć drzwi, uważaj,c, licniajstra, śmforć Tag · .. :'. ::..,.1 
2e zaszło· jakieś nieszczęście. , WiNO NAŚWIETLONE LECZNICZE wa uznania naleia sie S±i:łńl' 
~ Z trudnością wyważono drzwi i po W€j · rego debjut na e]ctanie ft 
iSciu d-0 mieszkania oczom ich przedstawił WITAMIN· wielkiego filn:iowE!go t l 
'się straszny widok. "'f O K A J . . MED ICINAL, jal;r s'vopni.owo zmienia ~ „ 

Na łóżko leżała Wiktorja Luczakow-. - u Samborsltieg·o, ile 'Y"" 
ska we krwi, która sąezyła się z prawej N 76 25 ręce i zgarbione plecy "ł 
lskroni, przyczem nie dawała oną. żadnych pat. r. • • chwilę 'YYJ?rostuje &ię" ~_pi· 
oznak życia. Wobec tego sąsiedzi podbie- Wzmacnia organizm, zb~wienny dla rekonwale:c. ! przeto niezbęciny w każdym domu. W . satrapę. Nora. Ney . 
gli do kołyski, gdzie leżało dziecko, które Jeneralny Przedstaw1c1el na Polskę dane w niej na.dzie1e. ~ 
również leżało w kałuży krwi. O strasz- M ŁUBA ·' . ją.tku zasłużyli ~obie na 
nem tern odkryciu sąsiedzi zawiadomili· po ł..ódź, PI. Wolności 5 • Telefon Nr. 21-52 'majster Tagiejew" - t 

11icję, oraz Pogotowie Miejskie. • , µda~y film. 
Lekarz, po przybyciu na miejsce, 1 Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i składach win. 

stwierdził zgon dziecka, zaś Łuczakowską · z MIEJSKIEGO J{'I~ 
odwiózł do szpitala św. Józefa, przyczem łGJl::JEJl3EllEJ81EJl'!JEll!ll;]8EJ88t:lEllEJEJGJE1.c:JEJc:J OśWIATO . 
orzekł, że niezależnie od postrzelenia się· 
zażyła ona kwasu solnego. --------------------~--------...;._------, Dziś i dni następnyc 

tograf Oświatowy (W, ex." Z przeprowadzonego dochodzenia poli­
~yjnego okazało się, że Luczakowska do­
konała zabójstwa dziecka swego i usiło­
wała popełnić samobójstwo. 

Luczakowska, po odbyciu 2-miesięcznej 
kuracji w szpitalu, zupełnie wyzdrowia­

'ła i w dniu wctorajszym stanęła przed 
sądem okręgowym w Łodzi w charakte­
rze oskarżonej dokonania zab6jstwa dzie­
cka. 

Sprawę powyższą rozważał sędzia Ko­
. złowski w asystencji sędziów Feita i Ko­
.paczewskiego. W charakterze biegłych 
·wezwano do rozprawy psychjatrę Dr. Si~ 
wińskiego, lekarza sądowego Dr. Hurwi­
-cza i rusznikarza Matjatko. 

Podsądna odpowiadał z wolnej stopy, 
gdyż po wyjściu ze szpitala sędzia śled-

CZASOPISMO PRZYRODNICZE 
ILUSTROWANE. 

Spory pracowników' z pracodawcami. !f~~~ri:~fi;~ · 
· · • _ Początęk sem}sow d ~ 

Rozprawy w Sądzie Pracy dzinie 15, 11, w soboty.i w 
· d;zinie 13 i 15-ej. 

W dniu wczorajszym Sąd Pracy w spedjent ze stałą pensją miesięczną 225 zl Początek seansów dl, 
Łodzi ·rozpatrywał szereg spraw dotyczą- Firma po pewnym czasi~ wymówiła mu dzinie 18.45 i 21, w sol 
cych sporu pracowników z pracodawcami. pracę bez wypłacenia należności za urlop godz~ 1().45 -:- l&.45 i ? -
Stanisław Pinczewski skarżył firmę Zyg- Mocą wyroku sądowego firma B-cia Hesse 
munt Raba o należnosć w sumie 2124 zł. zobowiązana została do uregu.lowani'a 
24 gr. Pinczewski pracował w firmie tej wspomnianej sumy z doficzeniem 10 proc.. Z MIEJSKIEJ GALE 
w charakterze kotlarza, a następnie jako od dnia 2 marca h. r. i pokrycie kosztów Otwartą ·w św~ą~e<;:ZJ?.jY} . 
kierownik fabryki. W czasie kilku ostat- sądowych. bileuszowa wystawa_pmc: 
nich miesięcy firma nie płaciła mu należ- A. Gai:fink.iel zaskarżył firmę Ch .. J. Trzebińskiego, Hełm•Pir~(· 
ności.Sąd po rozpatrzeniu sprawy wydał Tyller Spad. o sumę 512 zł. należnych mu wolskieo-o ··należy do naj ' 
wyroi<; nakazujący firmie Zygmunt Rabe za czas urlop,u. Pracował on w _firmie tej urządza~ych dotychczo.s v , 
uregulować należność Pinczewskiernu w w charakterze stolarza z zarobkiem tygo- Ceny wejścia -niepo ł . , 
sumie 2124 zł. 24 gr. z doli.czeniem 10 dniowym 128 zł. Wkrótce otrzymał wymó- miast ·przywrócono wejśc · • 
proc. od dnia 21 lutego b. r., oraz 'po- wienie bez pobran!a należności .za urlof?· ki po .20 gr. dla najsze;r~" 
krycie kosztów sądowych w sumie 30 zł. Sąd po rozpatrzeniu sprawy te1 zasądz!ł czno,ści. .· 

Niejaki Rajmund August skarźył firmę na r~ecz Garfinkla sum~ 540 zł. z doh- ----------- ·­
B-cia Hesse (PiotrkQwska 111) o należ- .czeniem 10 proc. o~ dma 8 marca b. :~ 
ność w sumie 573 zł. za urlop. Rajmund oraz pokrycie kosztow sądowych w sumie 
August pracował· w firmie tej jal<o ek- 10 zł. 80' gr. (p). . 

Nieszczęś ·wy 
' w'fabr 

. ' 

! ' 

Ukazał się Zeszyt I-II Czasopisma Przy­
rodniczego, wydawanego przez Towarzystwo 
Przyrodnicze im. St. Staszica. Redaktor E. M. 
Potęga. Na interesuJącą. i bogatą treść zeszy­
tu składają się następujące artykuły: Piękno 
przyrody •polskiej i jej ochrona, Opacki J6zef 
(Ozorków) - Atlantyda w świetle nauk 'przy.: HASŁO SPO OWE· Wczoraj w fabryce Sdi r. • .: · 

mana przy ul: Emilii 5· :ni' · „ 
szczęśliwy wypadl1k. Zat . · 
botnik 82-letni Józef Gr 
sik.iły ·przy ul. Głównef 2 
dach, odnosząc pęknięcie p 

rodniczych, dr. DokQwski (Mi6.sk Mazowiecki) ZATARG MJ~DZY "WISŁĄ A CRA-
- PasorzY"tr zwforząt domowyc}f jako materjał · · COVIĄ. 
do zbiorów zoologicznych, dr. A. Moszyi1.ski Kraków. Podczas · świąt Wielkanocnych 
(Warszawa)· - Uwagi o znaczeniu mineralagji doszło w Krakowie do nowego sporu po-

PRZYKŁAD GODNY NAśLADO­
WANIA. 

Trei1ingi piłkarskie Wart; odbywaj ą' ki. Wezwa~~ lekarz Pdg, 
się ped kierownictwem trenera B~li Fiir- wego przew1ozł G:uszc~yi: 
sta dwa razy w tygodniu, przyczem W$'.W-.. agopalnym do szpital.a sw •. 

jako przedmiot.u nauczania w szkole średniej, J, · d d · .„ l k 1 · l 
Z€rndt (Kraków). - Działalność Państwowej m~ę WZY_ ,ł,o .w

0
iecznY1:11 dha ~Y.f1 ryta~­

Rady Ochrony P~zyrody w roku .1928, E. Poti;- Crl, 1~ ą ~ z:ac?vią. b ł ~ Zl o ~l o,kz~ 
ga !:6dź Ob d . , . k . acoVIa me powmna y a, w mys za a 

- . , :„. - i•az prze w10srua ro u 1928. zu konkurencji Ligi organizować meczu 
Z. Row1enslo (Warszawa). - Sprawozdanie z IFC A. t · • ' ' · 
d · ł 1 , · c t li M" . . . · • - us rJa rownoczesme z meczem 

Zia a nosc1 en ra 1€JSkleJ Pracowni Przy- r w . ' 1 w· ł 
rodniczej w Łodżi za rok 1928, E. M. Potęga igowym arsza~1an ~a - IS a. . . 
(Ł 'd') Ro'lin · 1 •. 

1
. Sprawa ta oprze się o zarząd L1g1. o z • - s y wiosenne asu mie3s nego o-

bok Łodzi, dr. J. E. Patzer (Łódź). - Tęgopo- IMPORTOWANI GRACZE W ŁóDZKIM 
krywe okolice Pabjanic, dr. W. Eichler (Pabja- HAKOAHU. 
nice). - Z życia T-0warzystw. - Komunikaty. Lód:i;ka drużyna Hakoahu została za-
- Książki nadesłane. sil ona kilkoma nowemi siłami zamiej sco-

Ciekawa treść oraz liczne ilustracje zainte- wemi. z Hasmonei lwowskiej przybył do 
resują. niezawodnie najszersze sfery naszej in- Łodzi Balsam, Grubner z Hakoahu biel­
teligencji. skiego, Huppert z Gdańska oraz Szwartz­

W Administracji Czasopisma, Nowo-Ta~owa sztajn z Warty częstochowskiej. Wszyscy 
24 są do nabycia Roczniki 1927 i 1928 r. w o- ci piłkarze · zasilili pierwszą. drużynę nie-
.Pł"awie. bi eski eh. 

scy piłkarze obowiązani są. do regularne­
go uczęszczania. Obecnie w Warcie zapa- Złąd~ieje nie 
nował taki rygor, że gracz w razie nie­
możności przybycia na :mecz lub trening, 
zol:;>owiązany jest o tern zawiadomić se­
kretarjat na 48 godzin przedtem, przy­
czem błahych powodów nie .uwzględnia 
się. Ftirst zwraca specjalną uwagę na cel 
ne strzelanie, które dotąd jest słabą stro 
ną Warty. 

PORAŻKA RUCHU. 

Katowice. Drużyna Ruchu (W. Hajdu­
ki) została pokomma przez 'klub Batia 
(Czechosłowacja) w .stosunku 3 :4 (1 :2). . 

Z mieszkania Klausa ,. · 
Ks. Skorupki Nr. 11 s1 r1· 1 

jego nieobecności gard 
wartości 200 zł. 

Z mieszkania -Iejman 
Wschódniej 45 skru<lżion 
ści 400 zł. 
· · Ze skl!)pu ob · via t' 

prz.y ul. Głów 1ej ~r 
obuwia, war'ośc; 40 ·z 

·z mic>zkąnin • ·' t11 
Kilii'iskicgo 147 ~' "D. ~1 
bieliznę wartości 6.1) : z E ,<_ 
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W jaki sposób można mierzyć energją życiową człowieka? 
Procesy chemiczne w ciele ludzkiem. - Przyr.ządy do mierzena zużytego tlenu. 

Dziecko wytwarza więcej kalorji ciepła niź mężczyzna. 
Po wielu latach badaii i poszukiwań 

stafo się cziś jd rze~zą pewną i ogól­
nie znaną, że ciało nasze nie jest ni­
czem innem, jak żyjącą maszyną, 
w której materhł palny (pożywienie) 
pochłania przy spnlaniu tlen, wyzwa­
lając ukrytą w sobie energ-ję cieplną, 
przyczem odpadki paliwa w postaci 
kwasu wqgJ.owegio (właściwie dwu­
':.lenku węgla) uchodzą, jak przy każ­
dym innym motorze. · 

Mięso, jarzvnv. zbo?:a i inne śroilki 
odżywcze, ro'Zdrobnfone i strawione 
dlosh."ą się do krwi, mięśni, nerwów 
ł koRri czlowie-ka. W k ~mórkach od­
powiednich tkanek, gdzie spotykają 
się z tlenem, dioipTOwa.dzonym przez krew 
nrustępujie chemic·me połączenie, które­
~o następs.twem jest wyzwolenie ciepła 
zawaTtego• w pokarmach. Równocześnie 
powstaje jako produkt spalenia dwu­
tlenek węgla, który org-anizm WYdala, 
jako zbytec-z;nv i szkodliwy. .. 

Ws'Zelkie pr0<'esy życiowe Z'ależą 
od snn,„n~n się 'J)Ok~·.,.,...Aw To7,eli mi~Ś­
nie wy1konywują iakąś pracę, spalanie 
odb'ywa się szybciej, więcej ·więc po­
trze ba organhmowi tlenu i więcej od-· 

przyczem należy potrącić od ogólnej 
sumy zużytego tlenu. ilość potrzebną 
danej osobie w stanie spoczynku. 

Ener,:?,ia spoczynku jest dla każdew> 
osobnika fltała, wyjąwszy wpływy ni~­
dożywienia, czy przekarmienia i zależy 
od wz1'ostu, płci i wieku. 

Dzierko n.owonarodzone, waż~ce 
8 f., wytwarza w czasie sp.oczynku 
przeciętnie 143 kalorje ciepła na 24 
godziny; w tym samym czasie dziew­
czynka 13-let.nia, ważąca 92 f .. wy­
twarza 1200 kal., a mężczyzna dorosły 
ważący 155 f. - 1700 kal. Zatem nie­
mowlę wytwarza w stosunku do swej 
wagi więcej ciepła, niż dziewczynka, 
a zniirznie więcej. niż dorosły mężczy­
zna, ten bowiem, ważąc 20 razy więcej, 
wytwarza tylko 12 razy więcej ciepła. 

Także wzro·st i tusza przy tej sa.mej 
wadze, mają głos w kwest.ii energji ży­
ciowej, bo różna on.a bedzie u dwll. 
ludzi tej samei wagi, gdy jeden je.st 
wysoki i szczupły, a drugi ni5ki, a tegi. 
Z wie~dem zmniejsza się nasza zdol­
noSć wvtwarzania ciepła. Oo do wply-

wu płci. to chłopcy i mE,>:iczvźni mają 
12 procent więcej, niż dziewczęta 
i kohirtv. 

Kale~y jeszcze dodać. że wypoczy­
nek letni, choćby w zupełnie zmienio­
nyc!J i p.olepszonych warunkach. nie 
wvwir->ra. n:i imnieiszeg-o wpływu na sta­
lą ilo:.ić ene.rgji spoczynkowych danego 
osobnika. 

Pomiary, d-0konami na Japończy­
kach i Chińczykach. wykazały też~ że 
ludy wschodnie wytwarzają mnlej 
ciepła, niż rasa tfała, a róż.nica mię­
dzy kobietami obu ras wy.nosi 10 proc. 

Co się tyczy wpływów klimatycz­
nych, to badanie, przeprowadz.one na 
białych przed i po pobycie w krajacb 
tropikalnych nie wykazały żadnych 
zmian, natomiast tubylcy zużywają 
5 procent. wiP.r.ei energji żvciowej, niż 
biali. 

Zimno od<lziaływuje wprawdzie pod­
niecająco na wytwa.rzanie ciepła, nie 
w tym jednak stopniu, coby się nale­
żało spodzi9wać, bo gdy przekroczy 
i:iewne granice, tak, że zacznie wywo-

ływać dreszcze, badanie nie da się .iuż 
podciągnąć pod ener~ję s-poczynkową, 
lecz ruchową. . 

W młodości, w okresie rośnięcia ai 
do 30 rokn życia, waga ponadnormal­
na może nam być tylko pożyteczną. dla 
zdrowia. W wieku późniejszym, staje 
się uciążliwą, ale dobry apetyt wszedł 
w przyzwyczajenie i nie zmniejsza się: 
chQć już órganizm stateczniejszy, nie 
pot.rzebuje tyle paliwa. Przychodzi 
więc na.TI>ierw zażywność, potem „am· 
bonpoitit", potem niewygodna tusza. 
Niezużyte paliwo gromadzi się w orga­
niźmie w postaci tłuszczu tak, :·;e 
zjadłszy niepot.rzebnie 10 gr. tłuszczu1 
lub 2 kostki cukru za du7,o, p.rzybie· 
ramy w przeciągu roku 7 f. na wadze. 

Kto chce zatem utrzymać smukł~ 
linje, jak również kontrolować spraw 
n-0ść i zdrowie sweg'Q ciała, musi p<. 
znać zapotrzebowanie motoru swego 
organizmu,a uskutee.znić to zdoła na} 
lepiej drogą pomiarów metah-Olicz· 
nych. 

chodzi dwutlenku wę1?la.. PrzPciw!lie, 
w stanie lrompletne~ sp-0czynku, we 
5nie, lub w choT1obie, motor ludzk::)~O 
ciała pracuje wolniej. mniei si:iala ma­
teriału i mniej ma. odpadków. __ 

Chorobo ił · poru rolOI. 
·z badań nad genezą energji życiO"" 

11ej, wvołynęło na jaw wiele srzczegó­
łów, dotyc'lących wa.rt<>ści odżyw~'lej 
rozmaitych r-okannów i wpływu,. Jaki 

W ZIMIE ZAPADAMY NA ODRĘ, BLONICĘ, KOKLUSZ I NIEŻYT DRÓG ODDECHOWYCH. -WIOSNĄ 
ZWIĘKSZA SIĘ ILOŚĆ CHORÓB SKÓRNYCH. - CHOROBY PRZEWODU POKARMOWEGO WYSTEPUJA 

W LECIE. 

one wiwierają w róirnych okoliczoo- Zauwdono już oddawna, że istnteje 
'ściach na. organi>zm. Problemami tymi pewien związek między nasilaniem 
zajmuje się w szcregó1n<>ści Mkł3!1 dK>- różnych ch<>rób, a porami roku.. 
·świa<lczalny C11.-...-meiro w Washmgto- Obecnie pewien leka.rz monach;.jski 
nie, które.ml) kiPT'ownikiem jest dr. ogłosił artykuł, w którym ust.ala, 
Francis O. Benedict. w jakich porach roku ró:i.ne choroby * . · najwięcej trapią. człowieka. 

Ifo ~mi~D!i.a. energji życiowej pró- Ciekawe te dane, oparte na. spo-
óowan~ doJść przez pom~ ;..epła, strzeżeniach statystycznych, przedsta­
kitóre ciało wytw~-a, specJalny 1edna~ wiają. się, jak następuje: 
kalorymetr, sk.cmibmowany z przyrzą. 0tó· · · · ś · · h. 6b 
dem do mierzenia wdechanego tlenu . z w zume ~Jczę CleJ z c o;· 
ł wydecha.ne~ kwasu węglowego, zakaznych występuJą: . odra, b~o~ic1, 
,._ ł 5· . k<>s„towny 1• .,.„.,.,„dto koklUJSz, a także róz.a, ch001az ta 

OA4Za ię za. „ .u<Wi"1 t t . . lk" . "L ś . t . 
s1rom lik<>wany ponieważ z.a wiele rąk os a ~ V: wie ieJ ~ o ci wy_s ępuJe 

p ł ~ - 0:i:_łua-i równie'Z wiosną. N a wiosnę takze przy-
wym,aga UIU IRl ,.,... ~ - • k dal · · 

Zastąptono go więc a-pa:ratem zu- pa.~ ZW1ę szo~a zapa ,nosc na na-
pełnie prostszym, aspiratorem, pocżem gminne zapa~en~e opon. mo.zi:i;i?wy~h .. 
przystąpiono do doświadczeń. Ob>~ało . ~uty obfituJe w wielkie ilosc1 rue­
się,' że ilość wytwarz.amego ciepła, zu- ~y.tow 4r~~ odd.echoWJch, reuma:tyzmu 
zyitego tlenu i wydrLielanego dwutlen- 1 zapal~ma migdałko:W ga.r~ło~c?· 
ku węgla sro::i. do siebie w sfosunku Zapalerue. na wszy_stk10 te ?1er~ie.ma 
ścisłej zależności tak, że, znając jedną ok!esu zin::owego i wczesne.]. w1?sn7 
z tych wielkości, możemy oblic'lyć ra- t~umaczy ~H}. przez _i;-oysz? od-zywi~me 
chunkiem obie inne. się w ~~ .1 p~ez1ęb1erue. Skutki~m 

Jeżeli np. sµotrzeQ-ujemy I litr tle- teg'O zmm~Jsza się odporność orgam~­
n.u do spalenia 1.35 gr. cukru, wyzwo- .mu l~dzk1ep;o w . st-0sunku do na1-
Li.my zawsze 5 kalorji ciepła. Taksamo rozmaitsze~~ ro~zaJµ Z3;1'azków. Poza­
możemy zmierzyć ilość spalone~o po- tem .szerzemu ~1ę. chorob,_ zwła~zc~a 
iywienia, w biegu np. na 5 klm. i u'lyS- z~kaznych, .w zimie, sprzyJa skupiame 
kaneg'O stąd ciepła, jeżeli zna.my ilość s~ę ludności w celach ochronv przed 
llenu zu·żytą wówczas. zimnem. . . 

Aspirator mierzący ifość zużytego Największa liczba zachorowań na 
tlenu, nie w;maga wprawdzie taik wiel- kamicę .żółciową. przypada na kwiecie1i 
kieoo na.kładu kosztów, ·allli takiej i li.stopad, na wrzody żołą(l.ka w listo­
obslugi, jak ka1orymetr, obecnie jed- padzie, na nadl:'l'·::i.śność żołądka -
nak .':.ywa sie do badań wyłącznie list,opad, marzec clio maja, na chorobę 
respiratorów. Basedowa (wole) - luty i ma.rzec. 

łfl Krzywica, zwana popu.lamie ~imgiel-
Każda istota zy,Jąca wytwarza ską. chorobą, pojawia sie często naj­

~epło i to tak diobrze w czasie pracy. częściej w grndniu i styczniu. Przy­
jak spoc'l.ynku, no jedzeniu, czy „na puszcza.ia obecnie. że momentem sprzy­
g-lodno". Ofało we śnie nie przestaje jającym do p-owstawania krzywicy iest 
pracować, serce bije, nłuca oddychają. zmniejszony dopływ promieni pozafioł~ 
m.ię~nie są częśctowo w napię-ciu, a kowych, a w związku z tern bra.k uew­
przy' . :n oilhvwaią się w organiźmie nej g-runv witamin w 11~t„f\iU· Jak wie­
r:wykłe chemiczne procesy. Istnieje my, niebo zimowe jest skąpe na pro­
więc i wt "y ci:>de d-potrzebowa:!:.'.e mienie pozafiołkowe. 
na. paliwo i tlen (choć mnieiszel. przy- Tężvrzlrn. cierpienie spowodowane 
ozem powstaje·oczywiście ciepło. Stąd 7:->hnr:zpni~mi w nrzpnii:n1;e sn1i wap­
wynika, że zanim -przv!'\tą.pimy <10 ba- nia w ustroju, v..-ystępująca najczęściej 
d~mia enerµ-ij 7.vr:0wej rw·v T)racy. na wiosnę. jest pono uz:ileżniona od 
nm~imy Z8""1"?:m:i~ się z enerir.t~ dane1Y.o nagłego przejścia ·od P'Hrody zimne.i 
osobr.:ka w stanie spoczynku (metabo- do ci0nłei. dalei od spadk11 ciśnieni.a 
lizm spoczynkowy). Badnnie takie mu- atmosferycznego z zaburzeniami ladun· 
'li się odbyć przy następujących wa- ków elPktryr.znych nowletrza. Te dwa 
runk'.1ch: dana osoba musi ~:ię znajdo- ostatnie czvimiki mają tnkże być T':-zy­
wać w stanie kompletneg-o spoczynku rzvn11 nrzykrrg-o uczucia zmec7.enia 11 

d11chowe!.''O i fizyczneiro. ale na jawie : dornc:łvrh o,:;.()hników rioclrzns wiosnv. 
~emperature musi mieć normrilną, u~ra- „\Viosna także zwieksza się lic1.ba 
nie ani za ciepłe, ani za lekkie i musi chorób s1{órnvch. wvsvnek i t. p .. iak 
>vć naczczo od 12 godzin. równiP·~ "zę:\.ciei zdarzaią się choroby 

llfając dane co do energii w stanie · nsyrhirzne. 
spoczynku. P'n7.rmy na<itr,pnie przvstą- ·w lecie. zwhszcza w maju do lipca 
pić do mierzenia. energji przy pracy, kwitnące rośliny wywołują tak zwana 

~orączkę sienną z katarami błon ślu­
zowych oczu i nooa. 

W maju p-0tęguje się liczba samo­
bójstw. 

W sierpniu wunaga się liczba cho­
rób przewodu pokarmowego, co stoi 
w związiku z przyjmowaniem nieświe­
żych i zakatżooych pokarmów. 

Jak z powyższe~ wynika, istotnie 
niektóre choroby mają swe ulubione 
pory roku w których szczególnie czę· 

sto się pojawia.ją. Nie zawsze potrafi· 
my sobie wytłumaczyć tę zależno~ć, 
i nie zawsze &twierdzić, jakie są. mo­
menty ll!posabiające do powstawania. 
pewnych schoi;zeń, a. tero sainem uni· 
kać ich. I 

JednakZe pewne prakt.yczne wska.· 
zówki w sensie ocJ;irony zdrowia, mo­
żemy z powyższych zestawień wy- r 
ciągnąć. (p.) 

firutlicn zniknie z poWlcrzchnl ziemi ł 
Zapoznana metoda leczenia suchot. 

'Jak' wiadomo, jedną z najstrasz­
niejszych chorób, panujących nagmin­
nie, jest. gruźlica, która dziesiątkuje 
ludność, szczególnie w zwarty<:h i nie­
higjenicznie urządzonych ośrodkach 
robotniczych, oraz podmiejskich sku­
pieniach. 

\Valka z gruźlicą w nowoczesnem 
panstwie stała się poważ.nem zagad­
nieniem społecznem, które -;vymaga 
wielkiego nakładu pieniędzy i pracy, 
a przytem zorganizowanej akcji. 

W cią.gu lat ostatnich wielu uczo­
nych lekarzy poświęciło pracę całego 
życia dla wynalezienia najlepszych 
środków oraz metod leczenia. gruźlicy. 
Od czasu do czasu pojawia się jakiś 
.,cu<'1owny środek" na tę chorobę 
i wywołuje wiele hałasu w fachowej 
i niefachowej prasie, wkońcu jednak 
okazuje się jeszcze jednym rozczaro­
waniem w dziedzinie medycyny. 

Przez 20 ostatnich lat głośno oyło 
w świecie o metodzie leczenia gruźlicy 
wynalezionej przez lekarza berlińskie­
go, dr. Friedm:mna. Powódź głosów 
za tą metodą oraz przeciw niej kazał 
ją wielu zainteresowanym traktować 
z niedowierzaniem. Ostatnio jed111ak 
znowu wypływa ona na wierzch i to 
w tak poważnych ramach, że warto 
się z nią bliżej zapoznać. 

Dwadzieścia lat temu dr. Fried­
mann, jako młody lekarz, wpadł na 
myśl, aby żyjące, a nieizkodliwe bak­
cyle gruźlicy, uzyskane z chorych 
żółwi, użyć dla celów leczniczych, 
przez zastrzykiwanie ich gruźliczym 
osobom. Doświadczenie, które dr. 
Friedmann przeprowadził na świnkach 
morskich, a potem na sobie, wykaza. 
ły, że środek ten nie wywołuje zmian 
g-rnźliczych, lecz zmiany podobne do 
e:ruźlicy. Następnie dr. Friedmann od­
ważył się ~rpróbować swój środek 
na chorych. Skutki okazały się do­
datnie. Po jednym lub dwu zastrzy­
kach chory odzyskiwał całkowicie lub. 

częściowo zdrowie. Jak można się do­
myślić, metoda po1ega na znanym 
w medycynie fakcie, ze bakcyle często 
sobie same grób koP,ią.· 

Wspomnieliśmy już, że metoda dr. 
Friedmanna wywołała wielką. polemikę 
i niedowierzanie wśród znanych powag 
naukowych. Przed kilku dopiero la.ty 
polemika ta ucichła., przypieczętowana 
licznemi, dodatrńemi wynikami do­
świadczeń, prz(lpr~wadzonych przez 
szereg lekarzy, stosujących metodę 
dł'. Friedmanna. Ten ostatni, miano­
wany został profesorem berlińskieg') 
uniwersytetu i wyłoniona na wniosek 
wszystkich partyj w sejmie pruskim 
komisja, po zbadaniu metodY' Fried· 
manna, poleciła stosować ją. w jak 
najszerszym za~resie, jako prawdziwe 
dobrodziejstwo dla chorych na struź-
Iicę. ' 

Czy rzeczywiście metoda ar. Fried· 
manna jest tak znakomitą? Trudno na 
to pytanie odpowiedzieć, · byliśmy 
bowiem świadkami zbvt wielu roz­
czarowań „,\. dziedzi.nie "meqycyny. A' 
jednak kto wie, ezy nie należałoby 
dać odpowiedzi twierdzącej. Dr. Sza­
laj, lekarz w małem miasteczku wę­
gierskiem, stosował metodę dr. Fried­
manna w 14.000 wypadkach, a E.mier­
telność gruźlików w ~j'Iil ·miasteczku 
spadła z liczby 39 na 10.000 miesz­
kańców do liczby 19 na 10-0.00 miesz· 
kańc6w na rok. Lekarze francuscy 
i włoscy bardzo przychylnie odnoszą 
się do metody Friedma.nna.. Być może 
zatem, że będzie ona prawdziwem do­
brodziejstwem dla ludzkości i zmie­
cie z powierzchni ziemi jedną z naj· 
groźniejszych chorób, która t:rle ~ier· 
pień po'Yoduje wśró.d szerokich ma.s. 



„HASLO" z dnia 4 kwietnia 1929 roku. 

Nie· mam czasu na flirt 
ale: uwielbia1n • 

SWOJe psy 
• r (Wywiad z Mistingueti:e) 
ivlieszkanie Mistinguette w Paryżu. 

Jczelruję w wykwintnie urządzonym bu­
duarze, z bocznego pokoju ·dochodzą od­

lgłosy rozmowy. Po kwadtansie oczekiwa-
1nia ukazuje się Mistit;lguette, gotowa do 
:wyjścia. Uprzejmie ihformuje się o cel 
tmych odwiedzin. Zamiast €>dpowiedzi za­
sypuję ją gradem pytań. , · 

- Proszę, niech mi pani opowie, jak 
zdobyła swą ogromną popularność, tak 
bogatą w następstwa? 

- Zaiste, ni.e wiem, jaką panu dać 
odpowiedź, gdyż sama sobie z tego dokła­
dnie nie zdaję sprawy. Powodzenie moje 
przyszło nagle, niespodziewanie jak bły­
skawica. 

- Nie, proszę pani, ich kolor jest ru­
dy - tycjanowski. 

Tycjanowskie włosy, zielone oczy, ba­
jeczne kształty - to Mistinguette, znana 
szerokiemu ogółowi z olb1·zymich koloro­
wych afiszów, porozklejanych na wszyst­
kich rogach ulic Paryża. Już jestem koło 
drzwi, gdy diva wzywa mnie jeszcze. 

- Proszę nie zapomnieć przysłać mi 
kopję swego artykułu. Z przyjemności~ 
czytam pochwały. 

Mistinguette to jej pseudonim sceni­
czny, rzeczywiste nazwisko brzmi Janina 
Bourgeois. Jest ona cćrką ludzi biednych 
i dość prostych., którzy jednak, zauważy 
wszy jej zdolności w kierunku artystycz­
nym, posłali ją do nauczyciela muzyki. 
Jednakże-niezadowolona z tych studjów, 
porzuciła ją prędko. Miała ona przyjaciół 
kę arty::itkę, którą bardzo ceniła i której 
r&d słuchając, wstąpiła do paryskiego tea 
tru „Gumnase". Debiutowała w rolach po 
ważnych, bez powodzenia. Do kabaretu 
dostała się przypadkowo, jakiś krytyk 
odkrył jej talent i dopomógł w dalszej 
karjerze. 

Mistinguette nie posiadała urody ani 
głosu; zdołała się wybić, co jest dowodem, 
że talent decyduje o powodzeniu. 

~tr. 9 

Z racji od.t,:,·Lg0 :;,,;.:;;.•) ·.v Niemczech 
„Dnia książki" kr11~wło · , '"'.;wo cieka­
''vych kwestjonarjuszy. IL.; : c··sze zain­
t eresowanie budziła sprav1a poczytności 
autorów. 

Otóż okazało s~ę, że z pomiędzy ut wo­
rów tłumaczonych największą poczytno­
ścią cieszą, się w Niemczech powieści de­
tekt ywne Edgara vVallr.ce'a, k::óry pod 
tym względem pobił z kr:'~ssem ·wszech­
władnie panuj1'1cego do niedawna na ryn­
ku księgarskim niemieck~m L01,d0na. 

Przyznać t rzeba, że nie świadczy to 
szczególnie o rozwoju smaku liternckieg-o 
wśród czytelników n1Prniec;d.c·„ Na polu 
twórczości niemieckiej oryg nalnej najpo 
pulan1iejszym okazał się „Pemarque dzię­
ki rozchwytywanemu .„ ·- ·~ ·· · t- ::iwoje­
mu: „Im V'les'ccn N~c:1t:: _ ~~ ~:'?,Za­
chodzie nic nowego) . 

Wzrosło też znacznie zapotr:eł,owanic 
na wszelkiego rodzaju mon0g.tm'ie, powie 
ści biograficzne i szk;ce t-;SL01 .. :zne. 

Chłopcy, którzy daw-; iej in:-21·csowali 
się opowieściami o bohaterski :h c::;v;.1ach 
żołnierzy i marynan-:y, żąrla2ą te~a:. wy­
łącznie opowiadań z życia i przy~,. ·„.! 'A~u­
ków. 

- Kiedy już weszliśmy na drogę kry­
tyki, to pros.zę mi powiedzieć, jakie jest 
zdani.e pani o kt·ótkich włosach i suk­
niach? 

- -Uważam, ze jedne i drugie dosko-

Większość księgarzy zaznarza, .że dru­
~-~-ll!!!!!!!!!!!!!!!i~~~~o•~!!!!!!!~~a~«mz~~™~~'!i!,*'~'H+AM~~'~~"~'•~m!!J~..-~~~-~i!!' ~·~'"'~™~~™™~~~l!I! kuje się i wydaje t ak wiele k,:;i „~ek, iż 

W czasie swego wywiadu obserwowa­
łem Mistiniuette bardzo dokładnie, aby 
się przekonać, czy jej. 60 lat pozostawiły 
duże ślady. Ku wielkiemu zdumieniu mu­
szę przyznać, że nie odkryłem żadnej o­
znaki zbliżającej się starości. Gdybym 
nie był dokładnie poinformowany o jej 
wieku, określiłbym go cyfrą 40 lat. W. Len. 

nale ubierają kobietę nowoczesną. 
- Czy lubi pani sport? 
- Owszem, a najbardziej lotnictwo. w· Ameryce najlepiej · popłaca zbrodnia 
- Czy ni.e odczuwa pani strachu? 
- Wogóle nie boję się niczego. · 
- Navvet flirtu? 

Łupem opryszków pada łam rocznie piętnaście miljardów 
dolarów 

- Nawet flirtu, gclyż nie mam na to 
eLasu, mam za wiele innych zajęć, ale 
uwielbiam swoje psy. Posiada..TJl sześć 
:wspaniałych okazów. 

-. Jaką żywi pani największą w życiu 
ambicję? 

..,._ Publiczność pobudzić do śmiechu, 
a. nieraz do płaczu. Proszę się przyjrzeć 
uw~żnie moim ustom, czy nie robią na 
panu wrażenia, że są stworzone do śmie­
chu. W przeciwi~ństwie do ust oczy mam 
pełne łez. 

- Czy wolno mi zbliska spojrneć w 
})ani oczy, gdyż pragnąłbym. dokładnie o-
'kreślić ich barwę-? • 

(ZaJ?a.la. lampę ,ie> sto~c-w_ jej śwletle, 
iiwraca s~ę do mme;• ws~trz:nJąc ~OJe e­
czy), - Zielone, ja}t kocie„ „n' est ce pas". 

- .Istotnie, czy mogę również przyj-
1rzeć się włosom pani? 

(Zdejmuje ·kapelusz i potrząsa loczka­
itni). - Czy pan uważa, że ' są blond? 

~ERZY NAł..Ęci . 

Wiele się pisze o słynnej zbrodniczo~ 
ści w Stanach Zjedn. Najdosadniej jed­
nak określa tę ciemną sprawę sen. Heph­
ron z Baltimore, który pisze: 

„W mojem mieście zawiadomiono po­
licję w ciągu roku o przeszło 10.000 wy­
padkach ciężkich zbrodni. Rezultatem te­
go było, że do więzienia poszło raptem 
97 o,SÓb ! Mówią, że zbrodnia nie popłaca. 
Gdzież w takim razie podziewa się olbrzy 
mia suma piętnastu miljardów dolarów, 
która (w wymiarze przeciętnym) corocz­
nie staje się łupem bandytów i oszustów, 
sun:ia, przedstawiająca jedną. siódmą 
część całego narodowego zarobku i do­
chodu? 

Cyfry te dowodzą wbrew wszystkim 
zdaniom przeciwnym - że najpopłatniej 
szem zajęciem w Stana.eh Zjedn. jest zbro 
dnia, winą tego jest w znacznej mierze 
fatalny system wymiaru sprawiedliwości, 
olbrzymia mnogość chaotycznych, dj ame-

5) 

Zem.sta dziewczyny 
·· . . z ;plemienia ~aorów 

-:- N~y;wam _~ię 'J;'cb.inga)i - ciągnął ski.ego, kt6ry siedział na. ganku, paląc cy­
;daleJ stary murzyn - jestem kapłanem garo. 
!i wiel~rn czarodziejem - ten biały ezło- - Słuchaj Kraner-<>dezwał się ostro, 
wiek - ws1rnzął. ·ręką na Kranera - milczący dotychczas Barwiński - radzę 

,skrzywdził . c~arną dzięwczynę Y orę, musi ci, . nie mieszaj mnie do tej awantury z 
·za to , po_nieść z~łu~oną ka:rę. dziewczyną, bo to się źle może dla ciebie 

Szef zwrócił się do Kranera, stojącego ·skończyć. 
obok: . . . - Cicho, cicho - mitygował ich Van 

- Mówiłem panu nierą.z, aby nie za- der Vald - nie macie się o co kłócić. 
czepiać ror-ek ~ żon .kapłanów mllrzyń- Zwrócił się do starego murzyna, któ-
skich. , · ry podniósł się tymczasem z ziemi i ,od-

- Nie wiedziałem, żę i;a czarna wiedź daliww się przezornie .o kilkanaście kro­
ma je~t ~rką <JbY też żoną tego nietope- ków wtył, trzymał się ręką za nabrzmia­
rza _, odbu,rlqłął hard!> Kraner. A jeżeli ły policzek. 
~Jlodzi o ścisłośę; .to tę~ Polak ści1Skał ją - Czego żądasz za rozbitą twarz? 
1 calowa~.. . - . · · Oczy kapłana zabłysły dziko i odmalo-

..,__Nieprawda',_ przerwał muxzyu ..__ wała się w nich wielka chciwość. 
ten drugi biały bronił jej. . - Dużo, bardzo dużo, wódki, cygar, 

Rozw'ściec~ony · Kra.ner Podskoczył . do tytoniu, strzelb i materjałow, a dla Yory 
murzyIJ.a i uderzył go z .całej siły .w twarz. tak samo - powiedział. 
Tchingali przewrócił się na ziemię, a, z no- - Zwarjowała ta stara małpa - mru-
sa jego i ust pociekła krew, · knął Kraner. 

- TY czarna małpo _:, pieml się B:ą- - · Nie wtrąca.j -się- pan - Van der 
le'.llder - jak śmiesz zarzuca~ mi kłam- Vałd począł się irytować. - Odwrócił się 
stwo. następnie do Tchingali•ego, mówiąc: 

Zamierzył się nogą obutą w b\lt o gru- - · Dostaniesz butelkę wódki i pndeł-
bej podeszwie. ko cygar, a dla dziewczyny kolorową 

Van der Vald szybkim nichem chwy- chlistkę. Zgoda? 
·eił go za ramię i odciągnął na bok. · - Nie. To jest mało, bardzo mało. 

- Kraner - mówił z niezadowole- - Dwie butelki„. 
niem - wszak pan wie; ie nie lubię tego -· Czyż biały człowiek tak lekko ceni 
rodzaju awantur z kapłanami. CZy pan sw-oje życie? - odparł murzyn. - Chcę 
ehce ściągn~ nam na kark całą sforę dziesięć razy po dziesięć butelek wódki. 
tych C51U'llych bestyj? - Ty bezczelny łotrze! - zawołał 

- To ~n jeęt wszystkiemu winien - Van der Vald - nic nie dostaniesz i pa­
,bzJµał Kra~ :nkazojąe na Barwiń- ~h a~ś nie ~ si~ mi na 

tra.lnie rozmaitych (zależnie od ~tanu) 
praw i moc kruczków prawnych, które­
o ile oskarzony rozporządza pieniędzmi i 
może sobie zafundować dobrego adwoka­
ta - wprost zgóry zapewniają. mu bez­
karność. Obecne wykonywanie praw w 
Stanach Zjedn. jest pospolitą farsą. 

Z jednej strony stosuje się prawa wię 
cej niż drak-ońskie, jak np. dożywotnie 
więzienie w stanie Michigan za sprzedaż 
wódki - z drugiej strony najzuchwalsze 
zbrodnie: morderstwa, rabunki, wyzuwa­
nie ludzi z całego mienia - uchodzą bez­
karnie, jeśli tylko zwarta i solidarna or­
ganizacja zbrodniarzy obficie sypnie dola­
rami. Senator kończy słowami: 

„Powodowani troskliwością o zdr-0wie 
i dobrobyt obywateli, uchwaliliśmy prawo 
prohibicji, a tymczasem nie jesteśmy w 
stanie obronić · życia obywatela, narażone­
go w każdym czasie i miejscu na napad 
bandyty. A więc brednią jest twierdzenie, 
jakoby zbrodnia nie popłacała". 

oczy. Przy pierwszem spotkaniu każę cię 
wychłostać, a od bata nawet twa godność 
kapłańska cię nie uratuje. 

- Wynoś się! - zakończył groźnie. 

- Idę - powiedział Tchingali - ale 
nasze bogi pomszczą Y orę i zniewagę wiel 
kiego kapłana. Ten biały człowiek umrze 
- wskazał na Kranera - a za waszą 
chciwość stracicie cały majątek. 

Kraner podskoczył w stronę murzyna, 
lecz Tchingali, bacząc na jego ruchy, od­
wrócił się szybko i w szalonym pędzi-e do­
padł zarośli i skrył się w zielonym gąsz­
czu. 

Nikt go nie gonił, a Van der Vałd u­
śmiechnął się i powiedział : 

- Ten stary· biega tak rączo, jak an­
tylopa, ktoby się spodziewał. 

A teraz K.raner, muszę panu powie­
dzieć, że zaplątał pan nas w głupią awan­
turę. Przez kilka tygodni musimy strzec 
naszych towarów, bo ci czarni złodzieje 
wszystko rozkradną. 

Trzeba wzmocnić straże przy magazy­
nach; złoto przenieść do mojego mieszka­
nia, a na szopę z kością słoniową musi 
pan smn osobiście zwra~ć baczną uwagę. 

III. 
Upłynęło trzy dni. Na posterunku mi­

sji zapomniano o incydeneie z kapłanem, 
a K.raner, miast pilnować składów, co wie 
czór wybierał się na poszukiwanie przy­
gód miłosnych, przenosząc jednak oględ­
nie teren swych zalotów na miejscowości 
dość daleko położone od misji, nie chcąc 
spotkać się z Barwińskim. 

BarWiński tymczasem, do czego nawet 
przed samym sobą wstydził się przyznać, 
tęsknił za Y orą. 

Czarna. piękność utkwiła mu głęboko 
w pamięci, i wieleby dał za t o, aby ją 
mieć u siebie. Przemyśliwał nawet nad 

1 publiczność, zanim zdecyduje s::; na J·up­
no, pl.lnie wertuje cceny i krytvk'. wsku­
tek tego znaczenie i 'r.vpły .v sprawozdań 
nieskończenie wzrosły w Niemcze~1. 

Pierwsze ofiary noY1t1ej f'"'~dy 
W Paryżu nast..wił dotkliw.: J- 1..y~ w 

przemyśle modnia;,·skim. Okuło ~-'.'G „ma­
nekinów", pięknych, wysmtJcłych pr,nien. 
otrzymało dymisję, gdyż nie odp:rr,dadały 
warunkom nowej mody, któ:::a fvcsuje 
„linje okrągłe" u kobi_t wbrew Jctycheza 
sowym wymaganiom srr. i;Jddci i gi~tko-­
śei. 

Jak to już podawały telegramy, pa­
nienkom tym dano czas do utycia, nieste­
ty, warunki ich materjalne ni"' :• h'.valały 
im tak się odżywiać, by utyły v; . ciągu 
miesiąca. Dziś miejsce chudych z .• Jęly tę­
gie przedstawicielki r odz · j u żeńskiego. 

Chude jednak nie przeszły do porząd­
ku nad swą niedolą. W imieniu 200 wyda­
lonych panien wystąpił znany adwokat pa 
ryski ze skargą sądową, żądającą dotrzy­
mania terminu najmu manekinów, który 
upływa dopiero w jesieni. Prawdopodob­
nie magazyny będą musiały płacić pensję 
zredukowanym gazeloll", jak i ich szczę­
śliwym rywalkom o pełnych kształtach . 

tero, aby porwać ją z sza&asu, w którym 
mieszkała. 

Codziennie kręcił się w pobliżu koczo­
wiska Maor6w, m)śiąc, i..d spot"':· rr-ł d . 
dziewczynę, ale napró 0 '1(' r~-:: ;+•i, :ej 
od owego wyp?-'ku w ' ~, . ·t:: c w 
jej obronie, tak po . usti·zo'N "KU .r. ozc1ą­
gnął na ziemi Krn.nera, n:„ Ze.:':; ninając 
przytem porządnie naznaczyć twan Ho­
lendra. 

W tej włóczędze niejednokrotnie spo­
tykał murzynó·w z plemienia Maorów, od­
znaczających się atletyczną l_ uuoY•t!, któ­
rzy podejrzliwie na niego spogi<id?.li. 

Wracając wieczorem z ta;;-„• rodzaju 
wycieczki, Barwiński spostrzegł „ t nę nad 
zabudowaniami, pależącemi do misji. 

- Pali się - pr.z;emknęło mr. przez 
myśL 

Podążył szybko naprnód, r_: e ZV?taiając, 
że gęste krzewy, pomiędzy kt.Sremi było 
wiele z ostremi cierniami, ranią ruu trarz 
i ręce, drąc odzież. 

Po półgodzinnej drodze był .:.•a miej­
scu, i oczom jego uh.z3ło się mo1'Ze ognia. 

Płonęły wszystkie składy, w kWrych 
nagromadzone były towary, prze1w•czone 
c"Ua wymiany z murzynami, oraz &pol'7 za­
pss kości słoniowej i skór. 

O uratowaniu czegośMlwi~k nie było 
mowy. Należało jedynie uważać, aby o­
gień nie przeniósł się na znajdujące Ilię 
w niewiak:iej odleglości budynki miesz­
kalne. 

Będ~y przy pożarze Van der Vald 
oszalał ze złości. Rozbijał :potężną pięścią 
służących na postf'runko.ł munr;ynów i , 
przeklinał w ckropny .:po~ ), 

Po kilku godzinach prz, był i Kraner . 
Ujrzawszy go, Van der Vald zawołał: 

- Włóczy się pan po całych nocach, 
zamiast pilnować składów; a oto rezulta­
ty - ręką wskazał na palące się składy. 

;o. c. n. 



ajno.ws.ze wynalazki 
w dziedzinie telewizji. 

pracy filtru naliczono po jego stronie 
zewnętrznej a·. 63 grup bakteryjnych 
podc~as ~dy. po jego stronie wewn~~ 
trzneJ znalezwno takich grup C:wie do· 
piero po 7 minutach. 

Nawiązując do artykułu, zawa.rteiro 
w ostatnim numerze na8zegoo dodlltku, 
poda.iemy obecnie opis a.paratów tele­
wizyjnych, które ukazały się na wy· 
stawie radjofonicznej 1928 r., a, któ· 
rych prostotn. umożliwi każdemu z ra­
djoamatmów odbieranie w domu foto­
grafij, nadawanych przez rnL..jo; wy­
starczy bowiem zastąpić głofolk apa­
ratem, którego schemat i opis podaje­
my poniżej. 

pierwszy wynalazek inż. wiedeńskiego 
FuE::na, został rnl?:wanv sferoJ!'rafem. 
Dnti:ti, belłnol{t'af, wziął swe imię cd 
inż. francuskieg-o Edwarda Bełłn i o 
nim to najpierw pomówimy. 

Tekst, rysunek, czy fotografję, któ· 
re chcemy przesłac\ nawijamy zupelnie 
nrm.t·nc:;fn na walf>c. T'r -ns7.amv ruchem 
srubowym przez malutki motor. Lampa 
elektrvczna rzuca punkt świetlnv na 
nawinięty papier. Umieszczona między 
nią a walcem soczewka mikro·sko-ru 
odbija obraz śwletlneg-o punktu do 
wnętrza komorv foto-elektrvcznej. -
Tym sposobem. kiedv czarny szczeJ;ół 
rysunku przesuwa się pod świetln}'m 

punktem, rzucanym przez lampQ, pro­
mień odbity będzie słabv: przeciwnie, 
gdy prze8unie się z kolał czeM bfab., 
komora zostanie roz~wietJona ai do 
maximum. Komora więc reg'Uluje 111· 
~ilenle prądu nroporcjonalnie do otrz:v-
mant'lg-o !lwia tła. · 

A~y taki oczyszcza.oz powietrza 
~ył m~zawodny w działaniu, powinien 
Jego filtr być regularnie oczyszczany 
w mocnym roztl'Vorze sody przeciętnie 
raz na dwa miesiące. 

"' 
Nikt nie przypuszczał l!otąq źa 

guma da się użyć na formy przy' od„ 
le~aćh te:a'.".a,. Biuro miar i wag w Wa.· 
shmgtonie, któte ma ogr<>mne labora· 
torjum, 11. przy niem i własną odleW'ttię 
metali, wykazuje, ~e g'Uda r lbo guta~ 
perka nadają się znakomicie w tym 
przemyśle. 

Dnia 18 września r. ub. radjo.s.tacja 
w Tuluzie urządziła pierwszą. próbę 
t~l:?wizji i od tego czasu ude>skoualenia 
następu ia jedne po drugich. 

Przyjrzyjmy ~:~ tvm aparatam: 

1a.m/'a..· ••• 

--Q dac,u~4a ~ 

,~ -.I 

•or_,,..,-rtc.·~re&. , ~ 
/

0 t:o,,9rafj4 " ,li< "" • lo'MOf:'a. 

Tak wvg-ląda stacja n:.t.d.awćt!l· 
Aparat odbi-0rczy. jak powiedzil!­

liśmy, da się przvłąc.z:vć do latnpko. 
wag-o aparatu radjowei;ro w tniejsce 
g-łośnika. z chwilą gdy scbwyoili~my 
odrowiednią falę. 

Belinograf odbiorczy sklada się tak­
że z walca rot:icvJne~, któcy nny 
pomocy mechanizmu zegarowejz'o, obra· 

•. _____ ,~""' Jw.:eU„o-eft1t1"}'z.n~ 

. „ iht~/'"-f-.1.ffik . l . 
tJ', ,- tl.LJ a lo „ Ct,f'C~ w.411rt.n'.„„ł? 

,n.eł. f': .... ,"i.:'"'dw. 

o.dle'W'?-ie maj~ ciągle kłopoty z for­
mami, ktore mqszą zostawić w odle· 
wie dziury i otwory o pewnyeh roz· 
miarach, jeżeli nie chce się tych otwo­
rów wiercić w .gotowym odlewie oo 
je~t rieczą. _kosztowną i zs.biera.Jąc~ 
wiele czasu. Do robienia takich otwo­
rów używa się c:lotąd fonn ztobiony:cłl 
z piasku zmieszanego 2 olejem sia. 
miennym i malasem. Takie ciasto 
trzeba następnie zapiec, żeby byfo 
twarde. Lecz ta-kie szpunty trudno jest 
potem wy~ost:ić 7l form odlanych; wy· 
skrobywame ich zabiera wiele 'lzasu 
i powoduje często pękanie form pn} 

te, ]I 
Jfb'ja. 'łodaw~"t<l. 

ca się z tą samą szybko~ctą, co naaaw­
ezy~ na walcu jest nawinięty papier, 
chemicznie przyprawiony, o który 
wspiera się k-O'lliec rylea, połączonego 
ze stacją, podobnie jak walec. 

Fale na.stępujące 'PO &obie z natę­
~·eniem rozmaitem, wywołują mi~dzy 
rylcem a walcem elektrolizę, która 
rozłoży substancję chemiczn t na pa.­
pierze, znacząc w ten sposób punkty 
jaśniejsze i ciemniejsze, od-powiednio 
<to siły fal. I tak ukaże s!ę punkt. za 
punktem dwu - k<>lorowy dokładny 
obraz. 

Rzecz prosta, 'Z'e na,itrudniejszyrn fu 
'do l'OzwiąMnia. problemem była równo­
czesność. Trudność tę usunął dosko~ 
nale mechanizm zegarowy. który na.• 
daje walcowi ruch niec,o Qo;yhf'7.y, nii 
ruch walca w stacji nadawczej. Po 
każdvm o:;·rocie odbieracz.staje i rttS'Ul 
<:l-0pi&ro na ro'Lkaz stacji nadawcz~i· _ 

Sferograf różni się znacznie od_ 1'e­
linog'l'a fu, a to głównie z -powodu sk()lll· 

S l~cjo..o.Lf.J.~ 01'C 1..0. 

f} 
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plikowanych przvg"Otowań, jakich wy­
maga, należy jednak zaznac~ć, że 
mówimy tylko o stac.ii nadawczej, ed­
biorcz:t pozosta,fe równie prosta, jak 
przy belinografie. 

Zatem apara.t nadawczy skła•la ~ię 
z walca, na którym umieszcza się re­
produkcję danego obrazu, wytloc~oną 
na skórze manierą, podobną do foto­
grawiury, z tą różnicą, ie prny sfero­
/l'.fafie pokrywamy oześci jasne rysun­
ku materją izolującą (klej ryb: np.). -
Gdy rylee posuwa się po walcu, pow­
staje i gasnie prąd elekt.rvcznv w mh r" 
reg"O, czy rylee trafia.na miejsca ciemne 
(dobry przewodnik), +ezy na. . jasne 
(ioolatcrr). 

Przy · odhi-e>rze 11'.Zywamy a pa.rafo 
analog-icznego do belino,,.r:ifu. A więc 
walec rotacyjny, opatrzony mech~­
nizmem zegarowym~ na walcu nawt"­
nięty papier, -pociągnięty odpowiedni:i, 
emulsją, o który wspiera się koniec 

,e~.ici~a.r~ 

rylca, połączon~ ze stacją, podobnie 
jak walec. 

Byłoby eonajmnie.f przeawczesnem 
ziradywać, ozy przes4dzaó korzvśei, 
Jakie radjofon.ia i t.elewfz.fa w przvszło­
foi dadzą Sl>Ołeczeństwu. Ale już teraz 
koniecznem się staje utworzenie l)l"ŁV 
stacjach nail.awczyeh ,,wydział'l ilu­
strncyjnego". który by zają,ł się przy­
g-otowanierrt i nad.wiem obrazów inte­
resu.iacych' przy nadawaniu danego 
słuchowiska, a więc: fotog-rafij zna­
nych osobistości, reprodukcyj, d-z:ieł 
sztuki, map, schematów i t. d. Ale naj­
większe zastoMwanie zna.idzie nowy 
wynalazek w dziennik&r&twie, irdy do 
artykułów, traktujący$ o na.iśwież­
szycb wyp~dkaeh. można oęazie dodać 
odpowiednie rad.iem prze.sła.ni3 ilu­
stracie. 

Widzimy wiec, że przybywa na-rµ 
nowy elem.ent dydaktyczny, którego 
popularyrow:mie należy za wszelką 
cenę popierac. 

sam.ym .odlewie, b~ gdy metal się śe1• 
na 1 ściąga, one nie ustępują.. 

Młody kierownik doświa.dczalne.i 
odlewni biura rządowego w Washing· 
tonie, C. M. Saeger, wpadł na. prosty 
a doskonały pomysł: Zmieszał '!l pia­
skiem surową gumę i zrobił z tego po­
trzebne formy. Jest to rzecz bardzo 
łatwa i nie wymaga zapiekania jak 
w dotychczasowych sposobach. Pod„ 
czas zalania form roztopionym meta­
lem guma się wypali i pozostawia sam 
piasek. kt-Or„v iest bardzo łatwo WySy· 
P!LÓ· Spalenie ~my następuje . jedna.i< 
nie momentauue, ale zabiera. pewną 
ehwilę c~asu, która wystarczy, by się 
fnetal śmął tymczasem i zo!!tawił P<>< 
ttzebnej wielJrości otwory. 

Saeger robił wyna.Jezionym przez 
siebie sposobem takie odlewy odrazu, 
które dotąd trzeba było robić w kilku 
oddzielnych ' częściach, a następnie 
trzeba było spajać. Doświadczenia. ro· 
bił z metalami różnemi, z cynkiem i 
cynę, z bronzem, mosiądzem, alu­
minjum, żelazem, a nawet ze stallł 
i wszystkie dobrze się uda.wały. . ' 

naufloflJa. 

Na jednem i ostatnich posie<lze~ 
ze~złoroozn&j paryskiej Academie da! 
Sc1enoes dwa: badacze A. Nodon i G( 
C,U!ier podawali bardzo ciekawe wy, ... 
;ru~1 sw.ych badań nad radjoaktywno„ 
scią róznych gatunków win. Jeden • 
ba.da.ezy da.wnieJ jut stwierdził radjo-. 
aktywność komórki roślinnej i w koli„ 
sekwencji począł doświadczenia. nad! 
tą. właściwością w artykułach żywn~ 
śc1, a w pierwszym tzędzie wina. B&1 
dania prowadzońe były elektrometrel( 
Nodon'a 

~twierdzono przedewszystk'.iem, 1$ 
radJoaktywność wina zależy od gleby, 
na której rósł winograd, i 011 rokJI 
zbiórki, i w porównaniu z uranem wa­
ha się od 1

/10 do 1/10e. Takie nasilenie 
znachodzono również w gorących tró-J 
dłach w Pirenejach. / 

'Astronomowie w Cambridge odkry­
li przy pomocy dokładnych pomi~rów, 
ie każdy dzień, licząc od połudrua do 
południa, jest nieco dłuższy od po· 
przedniego. Widoczi:ie szy?~o'ść obro­
tu ziemi coraz to się zmmeJSza. 

Przyczynę tego zjawiska przypisu: 
ja pn .. -pływowi i odpływowi, k!ó~e t~K 
wielkie masy w ruch wprawia.Ją, ze 
włllsnv nich ziemi ulega pewnemu za· 
hamowaniu. Obliczenia te Sl'. '.alt do­
kładnf>, że wykazują 0,001 seli. różni­
cy między dwoma, następującymi po 
sobie dniami, a choć cyfra ta j~st po­
prostu znikoma, to jednak i O!la wy­
starczy, aby kiedyś obrót ziemi ustlł 
w pełnie. 

Na szczęście my już ·się tego nie 
pot1·zebujemy obawiać, oo katastrofa. 
ta może nastąpić nie wcześniej, :iż za 
6,000.000,000 lat. 

* 

z~łoki Indjanina, który musiał żyć 
przeszło 3.000 lat przed Chr. 

W żyłach jego znaleziono w przeci­
wieństwie do mumij egipskich czerwo­
ne ciałka krwi, zeschnięte W"'"'awdzie 
i pokurczone, :i.le pozatem de rze za­
chowane. 

Godny uw:i.gi jest fakt, ~~ płuca 
mumji były pełne ziarnek piasku i ~.v­
łu, co może właśnie spr_owadz1ło 
śmierć Indjanina.. Pozatem zwłoki, o 
których mówimy, nie podlegały p~oce­
sowi balsamowania na sposób egipski, 
ale złożone w piaszczystym grobie wy­
schły pod wpływem· upałów i w ten 
śpos6b dochowały się po dziś dzień. 

* 
'.Amerykanie posiadają ten chwa.­

lebny zwyczaj, że do rozporządzenia 
swych instytutów naukowych oddają 
wprost nieograniczone sumy. W ten 
sposób umożliwiają im nabywanie in-

Technika wykopywania zaoytK'6w strumentów naukowych, o jakich my 
stoi już dziś tak wysoko, że wydoby· w ubogiej Europie ani marzy!; nie mo­
wane ze starożytnych grobowców co- żerny. Obecnie istnieje projekt zbu­
raz to nowe mumje wystarczają. i na dowani.a. ·dla 'fechnol. Inst. w Pasade· 
:r.asilanie muzeów i nawet w celach na- nie, w Kalifornii teleskopu, opatrzone· 
11k0wych dla prosektorjów. Niedawno . go . szkłem,. o średnicy 5.000 m:qi. 
ri0rldano s_ę,~.P.1'--0~on(!n~ .. ;~;·!4.riz.onie ~""~--~.cb~~rzy:rzą.9,,g·_ mo-.. -

żerny sobie wyrobić pojęcie, gdy uzy­
jemy jako porównania teleskopu ~ew­
tona, wyposażonego w soczewkę o 
50 mm. średnicy. 

N owy teleskop pozwoli astrono· 
room obserwować miljardy gwiazd l 
mgławic, niedostępnych dotąd nawet 
dla najdoskonalszych przyrzą.d0w. „ 

Przy wysuszaniu papieróv.:1 płyt .i 
filmów fotograficznych, ła.rb l emaliJ, 
w przemyśle żywnościowym, oraz przy 
wyrobie środków lec:iniozych potrzeba: 
powietrza czystego, wolnego od kurzu. 

W tvm celu firma londyi 3ka Stur· 
tevant Engineering Co zbudowała. od­
powiedni oczyszczacz'powietna skła­
dający .się z filtru z blachy ~al!~tej, 1><>­
krytej płvnem bezwonnym 1 nieschną· 
cym. Filtr blaszany jest 011adzony w 
ramie, w ten sposób, ze powietrze mu· 
si uderzać o jego · fałdy. 

Białe wina wykazują roczne r6tnt~ · 
c~. radjoaktywności daleko . większe 
mz czerwone, przeto te ostatnie maJiw 
większ„ jednosta.jno~ wart.ości leezni.i 
ezej, jednakże Bll pewne wina białe 
o silniejszej radjoaktywnośei, wywołtt„ 
jąee bardzo szybkie reakcje i wp~ 
jąoe na czynnoicł organ.izmu. I 

~a.leży wię_c .sklasyfikować wina OCW. 
do ich warto~ w zależności od gleby: 
i roku zbiom,. jak również zbadać jej 
radjoaktywność. R6wnocze~nie prz&1 
prowadza. si~ nadania nad serezn i 
mąką.. 

Próby z nowym oczyszczaczem po­
wietrza wykazały, że przy szybkości 
prą.du powietrznego od 9 do 20 metrów 
na mi-nutę, nie znale~iono w powie~ 
tl'zu ocz-ysz~Mne~ ~a.dny~~ r,z_ą,stg~~el_t 
kurzu, większych od 5 mikrobów, t. 3• . 
~,JL® __ mm.jt -~~~~ i~e.L miJ!ll!U 

Ara „.„. 
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Dziś i dni następnych! 

MĄDRA ŻO '' . . W roli gł. Phyblis Haver znana z filmu „Chicag.a" 

JACQUELINE LOOGAN 
TOM MOORE 

od batutą SZ. BAJGELMANA 

Str. 11 

+!+ ., .t • ..... 9+"" ..... WIEI.ICA ZABAWA. AKADllĄICKA+ •• ••• 
odbędzie się w Sali Straży Ogniowej, Konstanfynow!Jka Nr. 4, ~taraniem Akademickich K6ł Łodzian. 

Musująca jak perlisty szampan, szalona farsa z życia rozkosznych „GIRLS" 

P• ło Piękne nóżki zwycięża· 
(„GIRL Z REWJI") 

ukazujl}Ca zakulisowe życie faatru rewji -
w rolach głównych: przepiękna DIN G A LA wytworny WERNER 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, Stefan ZaJkowski, zam. w Łodzi 
lprzj' ulicy Traugutta Nr. 10, niniejszem 
1obwieszcza, że w dniu 16 maja 1929 
!l'oku o godzin.ie 1() rano, odbędzie się 
IW sali posiedzeń Sądu Okręgowego w 
Łodzi, przy ulicy Żeromskiego Nr. 115, 
w pierwszym terminie sprzedaż przez 
licytacJę nierucltomośći, położonej w 
12n. Łodzi przy ulicy PrzędzalnianeJ Nr. 
24, bip. 1).umery 1319a i 1319b, rep. hip. 
N'r. 5638 i 5637, należących do Moszka 
'Dawida i Che.ny małż. Landsberger, 
Chaima vel Hary i Sary Racheli małż. 
Siten.feld, oraz do Aleksandra i Anto­
ni.ny małż. Redel. 

Nieruchomości te składają się z pla­
.ev. obeJmująeego ogólnej przestrzeni 
11.460 metrów kw. 

,Na placu tym znajdują się niewy­
&onczony budynek murowany doprowa­
dzony w budowie do drugiego piętra, 
z ~esnastoma oknami od 'ul. Przf>..dzal­
nianej i pięcioma oknami od ul. Nawrot 
oraz bramą wjazdową prowizoryczną 
od ulicy Przędzalnianej. Na placu tym 
znajduje się również studnia (nieczyn­
na) murowana. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
-szacunk,owej podanej przez cgzek-wują­
cego włerzyciela 15.000.- z!. 

Osoby zamierzaJąee wziąc udział *' licytacji, obowiązane będą złożyć 
kaµcję w sumie Złotych 1.500.-. 

Warunki licytacyjne, tudzież doku­
menty odnosząee się do sprzeda.ży, mo­
gą być przejrzane w kancelarji Sądu 
Okręgowego w Łodzi. 

KOMORNIK: Zajkowski. 

n. akt Nr. 357 19~9 ?'. 

OGłJOSZENIĘ. 
Komornik Sądu Grodrzkiego w Ło­

dzi, Leonard Naborowski, zamieszka­
ły w ŁQdzi, przy ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. o­
głasza, że w dniu 12 kwietnia 1929 
roJ.."U od godziny 10-ej rano w Łodzi, 
.Pl'ZY ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 218 
odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do firmy 
„Bracia L. _i M. W ojdysławsey", skła­
dających się z motoł'u elektrycznego, 
•ocenionego na sumę 6160 Zł. 

Łódź, dnia 2!) marca 1929 r. 
KOMORNIK: L. Naborowski. 

Do akt. Nr. 534 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

ukue się w następnym programie ,,Pałace" 
na ekranie kina 

OBWIBSZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło· 

dzi, Stefan Zajkowski, zam. w Łodzi 
przy ulicy Traugutta Nr. 10, niniejszem 
obwieszcza, że w dniu 16 maja 1929 
roku o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w 
Łodzi. przy ulicy Żeromskiego Nr. 115, 
w pierwszym terminie sprzedaż przez 
licytację nieruchomości, połoionej w 
m. ł,.odzi przy ulicy Przędzalnianej Nr. 
23, hip. 1023, reperl. hip. 107"1, należą­
cej do Abrama i Ksyla Roznerów w po 
łowie, w drugiej zaś połowie do Henry­
ka Stanisława Rządkowskiego. 

Nieruchomość ta składa się z pu­
stego placu, obejmującego ogólnej prze 
strzeni .ćwierć morgi z frontem 22 me­
try i głębokości 64 i pół metra. Plan 
ten od ulicy Przędzalnianej oddzielony 
jest płotem drewnianym wysokości o­
koło ·dwóch metrów, w których znajdu­
je się brama wjazdowa i furtka. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
szacunh'"Owej podanej przez egzekwują· 
cego Szymchę Pomeranca 500.- Zło­
tych. 

Osoby zamierzające wziąć udział 
w licytacji, obowiązane będą złożyć 
kaucję w sumie Złotych 50.~. 

Warunki licytacyjne, tudzież doku­
menty odnoszące się do sprzedaży, mo­
gą być przejrzane w kancelarji Sądu· 
Okręgowego w Łodzi w aktach Nr. 
sprawy C. 110-25 r. 

KOMORNIK: Zajkowski. 

OGLOSrlENIE. 
Do akt. Nr. 812 1928 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Leonard Naborowsls.:i., zamieszka­
ły w Łodzi, przy ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Oyw. o­
głasza, że w dniu 15 kwietnia 1929 
roku od godziny 10-ej rano w Lodzi, 
przy ulicy Rokicińskiej pod Nr. 43 
odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do. firmy 
„Fortuna sp. z ogr. odp„ składających 
się z mot<>ru elektrycznego i urządze­
nia młyna, ocenionych na sumę 2000 
Złotych. 

Łódź, dnia 28 marca 1929 r. 
KOMORNIK: L. Naborowski. 

Do akt. Nr. 543 1929 r. 
OGŁOSZENI& 

Do akt. Nr. 495 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Łodzi 
Leonard Naborow­
ski, zamieszkały w 
ł.odzi, przy ulicy 
Gł6wnej 17, na zasa­
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 19 kwie­
tnia 1929 r. od godz. 
10-ej rano w t .odzi, 
przy ulicy Piotr­
kowskiej pod Nr. 218 
odbędzie się sprze­
daż przez li!łYfację 
ruchomośi, należą­
cych do firmy 
„Belting„ sp. z ogr. 
odp., składaj11cych 

.się z maszyny 
Błoch do wyrabia­
nia błoch, ocenio­
nych na sumę 
1000 zł, 

Łódź, dn. 26 mar­
ca 1929 r. 

KOMORNIK 
L. Naborowski. 

Do akt. Nr. 494 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
d:d Leonard Nabo­
rowski, zamieszkały 
w Łodzi, przy ulicy 
Głównej 17 na za­
sadzie art. 1030 Ust. 
Po:t. Cyw. a3asza, 
Że w dn.19 kwietnia 
1929 roku od godz. 
10-ęj rano w Łodzi, 
przy ul. Piotrkow­
skiej pod Nr. 218od­
dzie się sprzec!aż 
przez licytację ru­
chomości, należą­
cych do firmy "Bel­
ting" sp. z ogr. odp. 
składających się z 
prasy do wyko1i­
czania poganiaczy 
przełakowych, oce­
nionych na sumę 
465 zł. 

Łódź, 26 dn. mar­
ca 1929 r. 

KOMORNfK 
L. flaborowski. 

Do akt. Nr. 1326 '1928 r. 
i 1324-28. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, Leona·rd N a borowski, zamieszka­
ły w Łodzi, przy ul. Głównej 17, na 
zasad~ie art. 1030 Ust. Post. Cyw. o­
głasza, że w dniu 16 kwietnia 1929 
rok-u od godziny 10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Napiórkowskiego pod Nr. 119 
cdbędzie się · sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do Henryka 
Kuniga i Edwarda Kasprowicza, skła­
dających się z maszyny do wyh.-ręca­
nia lin, ocenionych na sumę 2850 Zł. 

Łódź, dnia 26 marca 1929 r. 
KOMORNIK: L. Naborowski. 

fall&j~ma=a~MSmflJ 
SKŁAD APTECZNY 

i PERFUMERJA 

Do akt. Nr. 493 
1929 r. 

Ogłos~enie 

Komoniik Sądu 
Grodzkiego w Ło­
dzi, Leonard Na­
borowski, zamie­
szkały w Łodzi, 
przy ul. Głównej 17, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, ze w dniu 
19 kwietnia 1929 r. 
od godziny 10-ej r. 
w Lodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej pod 
Nr. 218 odbędzie się 
sprzedaż przez li­
cytację ruchomości, 
należących do firmy 
"Belting" sp. z ogr. 
odp„ składających 
się z prasy do wy­
kończania pogania­
czy przełakowych, 
ocenionych na su­
mę 465 zł. 

Łódź, dn. 26 mar­
ca 1929 r. 

KOMORNIK 

Do akt Nr. !tr'1 
1929 r. 

Obwłeszezenłe. 
Komornik S4Ciu 

Grodzkiego w Ło­
dzi, XV rewiru, za­
mieszkały w Łodzi. 
przy ul. Radwań­
i;kiej 3, na zasadzie 
1030 art. Post. Cyw. 
ogłasza, ze w dniu 
16 kwietnia 1929 r. 
od godziny 10-ej 
rano w domu Nr. 10 
przy ulicy Różanej 
odbędzie się licy­
tacja ruchomości, 
należąc:r.ch do Lud­
wika i FeUcji Bo­
raks, składajllcych 
się z mebli, oszaco­
wanych na 500 zł. 

Spis rzeczy i sza­
cunek tychże pnej­
rzany być może w 
dniu li~ytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakkllari. 

Do akt. Nr. 644 
i 646 1929 r. 

L. Naborowski. Ogłoszenie 

Komornik Sądu 
emełl?i•g Grodzkiego VI re­
mum••'- wiru w Łodzi, Ste­

fan Górski, zamie-
Do akt. Nr. 210 szka.ły w Łodzi przy 

1929 r. ul. Sienkiewicza 9, 
Ogłoszenie nazasadzieart.1030 

Ust. Post. Cyw. o· 
Komornik Sądu głasza, że w dniu 

Grodzkiego w Ło- 1:,; kwietnia 1929 r. 
dzi Leonard Nabo- od godz. 10-ej ra­
rowski, zamieszka- no w l.odzi, przy 
łv w Łodzi, przy ul. ul. Południowej 38, 
Głównej 17, na za- od~dzie się sprze­
sadzie art. 103{) Ust. dai przez licytację 
Post. Cyw. ogłasza, ruchomości, nale­
że wdn.16 kwietnia · zących do Gecla 
1929 r. o godzinie Zajde, skł&dających 
10-ej rano w Łodzi się z mebli, ma· 
przy ul. Senator- szyny do szlcia 
skiej pod Nr. 5-7 firmy "Singer i 
odbędzie się sprze- innych, ocenionych 
daż przez licytację na sumę 1710 zł. 
ruchomości, należit- l.ód. cłn' 27 .., 
cych do firmy „Ca- &,. ta -„o 
mile Ast", składa- marca 1929 ~· 

Do Ut .• 518 
19'19. 

Obwłeezczenle. 
Komornłk Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi XV rewiru. za­
mieszkały w l.od:ń, 
przy ulicy Radwań­
skiej 3 na zasadzie 
1030 art. Post. cyv1„ 
ogłasza, ze w dniu 
16 kwietnia 1929 r. 
od godz. 10 rano w 
domu Nr. 21-23 pn:y 
ul. Nowo-Radwań­
skiej odbqdzie się 
licytacja ruchom-::­
ści, nalezllcycb do 
Leopolda i Idy małż. 
Czech, składajł\cycb 
siq 11 krów i desek, 
oszaoowanycb na 
zł. 700. 

Spis rzeczy i sza­
cunek tychie przej­
rzany być moze w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sak -·}ar~. 

Do 
1929 r. 

ł 

o m encnealf 
Kom<mlli: g 

G1 odzkiego w 
XV rtł'.'·· ·1111 z 
•'tlctlły w f..odl 
pny al. Radwa 
sklej 3, r.a i:asadz 
1031, art. Post. Cy• 
ogłaua. ie w dn 
12 kwfotnia 1929 
od €':>t.h. 10 · rai 
w dnmu Nr,_ '2 
pn:y nl, Cias 
od~dzie się lic 

a<: h. rnchomoŚ( 
naleZl\Cj'CO doPa'\f 
Ramischa, alda4 
jl\cych SIC~ S p!'ł( 
filtrowej, oszac~ 
uych na 1500 zł. 

Spis n:eczy i Sł 
cunek tyd.de p~ 
rzany być moze 
dniu licytacji, „ 
KOMORNIK 

R. SakkOal 

•••• • ••• na••••••••l I Magazyn l Pracownia 
I . Obuw{a 
• Damskiego, męekiego i cłziecinnego 
: wykonywa .Po cenach pn:ys~qpny~ 
li obuwie na1nows~ fll;Sonow: Na! I składzie zawsze w·„lk1 11'.Ybor go-' 
8 towego obuwia oras obuWla wysor· I towanego po zniionycb cenach. 

: Flł• IC 
I ŁÓDŹ 
I uL Killń.skiego Nr. 100. 
I Firma istnieje od r. 1905. 

=8811B•BlllJBD 

Ma gazy~ 

w. 
ul. Konstanty . 

Komornik Sądu Grodzkiego 'w Ło­
:dzi, Leonard Naborowski, zamieszka­
ły w Łodzi, przy ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. o­
głasza, że w dniu ·23 kwietnia 1929 
roku od godziny 10-eJ rano w Łodzi, 
przy ul. Nowo-Zarzewskiej pod Nr. 26 
odbędzie się spr-zedaż przez licytację 
ruchomości, należących do Włodzi­
mierza i Marji małż. Lier, składają­
cych się z różnych mebli, ocenionych 
llla sumę 2400 Zł. 

Komornik Sądu Grodzkiego 'w Ło­
dzi, Leonard N abol'owski, zamieszka­
ły w Łodzi, przy ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 103-0 Ust. Post. Cyw. o­
gle.sza, że w dniu 16 kwietnia 1929 
roku od godziny 10-ei rano w Łodzi. 
przy ul. Napiórkowskiego pod Nr. 77 
odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do Teodora 
Ste!cnera, składających się z różnych 
mebli ł 2-ch warsztatów, ocenionvch 
na sumę 555 Zł. 

LucjANA DRYLA 
jących się z ma- KOMORNIK po1ec:t eleganckie i uz ane z dl 
szyny rytowniczej S. Górski. 

Łódź, dnia. 28 marca 1929 r. . 
KOMORNIK: L. Naborowski. , J.ódź, dnia 23 marca 1929 r. 

linjowej, ocenionych broci obuwie da .,' i , 
na sumę 1010 zł. & g+g SA 

ŁÓDŹ 
Pomorska 31. Tel. 9-44 

Poleca po najniższych cenach ma­
terjały apteczne i kosmetykę 

Łódź, dn. 26 mar­
ca 1929 t. 

KOMORNIK 
L. Naborowski 

···--·=··--···-·· 
Potrzebni 

chłopcy do ter· 
min11 z dobrej 
rodziny, ul. Młe• 
dziana 4 • • 1585 

nr -
dziecinne, najno·m;z 

WŁASNY WYRO'. 

C!2N 
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*I , ... 
Kino-Teatr I 

„MIMOZA" I 
PROGRAM ŚWIĄTECZNY! PROGRAM ŚWIĄTECZNY! NASTĘPNY PROGRAM: 

Dziś i dni następnych włącznie do niedzieli dnia 7-go kwietnia Mistrz masld, 
niezrównany EMIL JANNINGS w swoim drugim pizebojowym arcyfilmie pod tyt. t 

1) ,,Spowiedź 
Szesnastoletniej" 

uL Kilińskiego 118. I 
- ,,OSTATNI ROZKAZ'' -

2) 

z słynną GERDI GERDT. 

„Swawole 
Hrabianki" 

"OSTATNI ROZKAZ" to najciekawszy fłlm obecnego sezonu" 
Partnerką JANNINGSA - boska EWEL YNA BRENT. 

I 

Największy wybór 
mebli 

od najsbomniejszych do luksusowych 
znaj<łziesz tylko 

W magazynie mebli 

X-.iedooczooych 
Stolarzy i Tapicerów 
„ Łodzi, Sp. z ogr.. odp. 
Narutowicza ł5 - tel. 60-02 

STALE NA SKł.ADZIEł 

k.ompletno _...izem. mieszkań, jak 
również pojedyi\<:ze meble jako to : 

arządzenła pokoi 9YJ)łabaych, 

atolowyeh, pbłnetów, salonów, 
kaelmł, meble klubowe, błu-

:rowe ł t:. p. 

Payjmuj.e się równieź wszelkie zamó­

włezria w mbesie wewnętr.mej 
architełcbiry 

Długoletnia gwarancja 

ZARZĄD 

MAGAZYN OBUWIA 

J. JAKUBIEC, Łódi 
Konstantynowska 26, teł. 77-22 

P~oca na aezon wiosenny 
wielki wybór obuwia mę• . 
sldego, damskiego i dzie. 
cizmego. UW AGA; Ceny 
l-rdzo przystępne, gdy:t 
nie mam żadnych łlltlÓW 
na rat„ F'"U'IDa egzystuje 

od 1910 roku. 

. . . . . .„ . „ .. '" '•-t:. , ·.a.."-.'6.._ . - "'-·\..'.:.' • - . • • :... '1.·~-: •:.·:")·~.-.•·.:: ·„ • l 

Dr. med. 

lłÓŻAllElł LECZNICA 
lekar~y •pecjali•tów 

przy Górnym Rynku 
Dzjelna 9, tel. 28-98 

Choroby skórne weneryczne i mo. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy pn:y10tanku trl!-mwajów pabjanickich 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie­
dziele i święta do 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szc;:epienia, analizy (moczn 
L:ału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope-

czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 1449 

'WszELKI 86LGŁOWY racje, opatrunki, wizyty na miasto. 

Porada 4 zł. 
Poradnia dentystyczna i we-
1402 nerologłczna 
dla chor. skrórnych, wenerycz- !ł zł 

nych i niemocy płciowej 'I • 

Dr. med. Niewiaiski 
uL Andrzeja 5, tel. 59-40 
Choroby ak6rne, weneryczne, mo-
cwpłciowe i Qieiqoc płciowa 

Elektryzacja. Naświetlanie J4111pl\ 
kwarc:owłl< Badanie krwi i wy. 

dzielin. 
Przyjmuje od 8-10 r. i od 5-9 w. 
w niedziele i święta od 9-1 r. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. WO&ICOW„SICI 
Cegielniana 25. Tel. 26„87 

Sp~cJallsta chor6b sk6!1'nych 
i wenerycznych 

Elektroterapja. Leczenie lQmpą kwar­
cową. Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od rodz. 8-10, 12-2, i 4-8 
w niedziele i święta 9-1 

Dla pań od 4-S oddzielna poczekalnia. 

Nasiona 
Warzywne, pastewnej Kwiatów 
pierwszorzędnych. firm krajowych 
i zagranicznych pierwszej jakości 
do nabycia w składzie aptecznym 

D. PILC· 
I Ł6dź, Plac Reymonta 5-6 

(Górny Rynek)• . 

Wyrobu laboratorium przy aptece 
ST. HA_MBURGA i S-ki, w Łodz.i, 

ul. Główna 50. 
Wystrzegać się naśladownictw. 

DR+ HELLElł 
Choroby sk6i::ne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3-5 po p.oł., w niedz. od 11-2 pp. 

Dla niezal!loźnych ceny lecznic. 

Obwieszczenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło­
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zą$adzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza,Że dn. 12-go 
kwietnia 1929 roku, 
od god.ziny 10-ej 
rąno, w Łodzi, przy 
ul. Gdańskiej Nr.12 
odbędzie się sprze· 
daż przez puhliczM 
licytację ruchomo­
ści: materjałów ko· 
smetycznyc~ nale­
żącego do Henry· 
ka Blankieta i osza­
cowanych na 480 zł. 

Łódź„ dn. · 3-go 
kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
· K. Suzin. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że dnia 
12 kwietnia 1929 ro­
ku, od godziny 10-ej 
rano, w todzi, przy 
ul. Konstantynow­
skiej pod Nr. 38, 
otłbędzie si~ sprze. 
daż prz~ publiczną 
licytację ruclwmo­
śc1: 10-ciu worków 
mąki żyt. i 2-ch 
bajt, naleźącyc:h do 
Mojżesza Poznań. 
skiego i oszacowa­
nych na 530 zł. 

tódi, dnia 3-go 
kwietpia· 1929 r. 

KOMORNIK 

Do akt Nr. 1398 
Nr. 177 1929 r. Do akt Nr.K.172 

1928 r. Obwieszczenie. 1928 
r. 

Obwieszczebie. 
O ł • Komornik Sądu g oszenie • Grodzkiego w to. 

Komornik Sądu dzi XV rewiru, za­
Grodzkiezo w to- mieszkały w Łodzi, 
dzi, Jan Jabczyk, przy ulicy Radwąń­
zamieszkały W Ło- skiej 3 na zasadzie 
dzi, przy ul. Po- 1030 art. Post. cyw., 
łudniowej 20, na za. ogłasza, że w dniu 
sadzie art. 1030 12 kwietnia 1929 r. 
U. P. C. ogłasza, ze od godz. 10 rano 
w dniu 12 kwietnia w domu Nr. 9 przy 
1929 r. od godz. ulicy Staro· Wól-
10 rano w todr:i, czańskillj odbędzie 
przy ul. W olbor· się licytacja ruch o­
skiej Nr. 33 od- mości, należących 
będzie się sprze- do masy upadłości 
daz przez licytację firmy „Goński i 
ruchompści, nale. Eugelman", składa­
Żących do Borucha jących się z 3-ch 
i Bajli małż. Aro- maszyn, oszacowa­
nowicz i akładail\:1 nych na zł. 9000. 
cych się z mebl Spis rzeczy i sza. 
domowych i innych, cunek tychże przej. 
oszacowanych na rzany być może w 
sumę Zł. 560. dniu licytacji. 
Łódź, dnia 30-go , KOMORNIK 

maroa 1929 r. R. Sakkiłari. 
KOMORNIK 

J. Jabczyk. 
Nr. 1640 1928 r. 

Nr. 1870 1928 r. Obwieszczenie .• 
Obwieszezenie Komornik .S;;,du 

• Grodzkiego w Ło-
Komornik Sądu dzi XV rewiru, za­

Grodzkiego w Ło- mieszkały w Łodzi, 
dzi ,XV rewiru, za· przy ul. Radwań· 
mieszkały w Łodzi, skiej 3, na zasadzie 
.przy. ul. RAdwan art. 1030 U. P~ C. 
skiej 3 na zasadzie ogłasza, że dnia 
1030 art. Post. cyw., 12 kwietnia 1929 r„. 
ogłasza, że w dniu ku, od godziny 10-ej 
12 kwietnia 1929 r. rano w domu Nr. 275 
od godz. 10 rano pl'zy ul. Piotrkow­
w domu Nr. 59 przy \ldcj odb:ałzie się 
ulicy Rzgowskiej licytacja ruchomo­
odb~dzie się licy· ści, należących do 
tacja ruchomoś.c1, Salomona i G,,,ni 
należących do Zy· małż. Altm1u:, skła­
gmunta frycie, dających siq z me, 
składai'lcych si,ę z bli, osucowanych 
mau:yny do pisania na zł. 1075. 
i inn., oszacowa· Spis rzeczy i s:za-
nych na zł. 1050. cunek tychże przej-

Spis rz~zy i ua- rzany być może w 
cunek tychże przej- dniu licytacji. 
r.zany być moie w KOMORNIK 
dniu licytacji. R. SakkiU~ri. 

KOMORNIK 
R. Sakkłłari Do akt Nr. 1092 

1928 r. 

Do akt Nr. 101 ObwieszczeJ]ie. 
1929 .t"· Komo:-nik Sadu 
Ogło1tzenie. Grodzkiago w ło­

dzi, I rewi.ru, po. 

Komornik Sądi 
Grodzkiego w Łodi 
I rewiru, powiall 
U,Pzkiec:r!'.J Bro11i 
sław Dembowsk 
zamieszkały w ł.o 
dzi, przy ul. Przt 
jazd 86, na zas1 
dzie art. 1030 t! 
P. C. ogłasza, :i 
dnia 12 kwietni 
1929 roku od god: 
10-ej rano, będii 
dokenana publiczn 
licytacja ruchomoi 
ci, należących d 
Wilhelma Hoffman 
i skłacłających si 
z rolwa&i ci~źaro 
wcj oraz kasy ognio 
trwałej, ocenionyc 
na sumę zł. 550, lee 
mogą być sprzedao 
niżej oszacowani1 

Licytacja bedzi, 
dokonana w Zl!!e 
rzu, przy ul. uą 
browskie?.o Nr. 25 
Łódź, qnia 21 mar 

ca 1929 r. 
KOMORNIK 

B. Dembowski 
0:5!§.!'k*'MMe #W 

Ogłoszenia 
di-obne 

Interes 
rzefoiczy· z mecha 
nieznym warszta 
tern, piwnicą i :i: Io 
kalem mieszkalnyu 
do sprz~dania oc 
zaraz. Wiadomośl 

. 
w administracji 
.Hasła". 80I 

Biżułerję 
kupuję._ pełną waz. 
tość płacę. Solidne 
trakto'll'anie. „Pre. 
ciosa" Piotrkowski 
.123, w p.odwórrt.J. 

Biżułerja 
zegarki na ra.ty, ~eo 
.1y gotówkowe „Pre. 
ciosa". Piotrkowski. 
12:3, w podwórzu. 

Potzebny 

K. Suzb:~. 
~~~~~~~illlam~l'IJillllJEmliimllłDJ:n--~-r;,_ ~----!Mm-·--sma El!li!m1a&B.'&llliiiiil 

Komornik S1du wiatu Łódzkiego 
Grodzkiego W lo. Bronisław Dembow­
dzi XV rewiru, :ia- ski, zamieszkały w 

zdolny ślusarz na 
roJ,.oty masiynowe. 
Z!l'łosić si~ Radwań· 
ska 24. 

OSoba 

Poradnia 
Wenerologiczna 
1..ekarzy Specjalistów 

Do aJct NT. 487 11 KIRO lłll#.U IA 1' 
1929 r. 

Obwieszcz6nie. I Ki.·liósk~ Nr. 123 1· 
I mieszkały w todzi, Łodzi, przy u!. l?ri:11. 

przy ulioiy Radwań- jazd 86, n;i za.sa­
skiej 3, na zasadzie dzie art. 1030 U. lat średnica, wła. 
1030 Ust~ Post. Cyw P. C. ogł.isz;i., Że da!l\ca obc~mi ill· 
ogłasza, że -w dniu dnia 12-go kwietnia zykami, muzykalna, 
16 kwietnia 1929 r 1929 r. od godziny uos:mkuje posady 
od g-odzin.y 10-ej 10-ej rano, będzie na stałe do dzieci 
rano w domu Nr.199 dokonana publicz. starsz:yc.h. Chlubne 
przy ulicy Piotr- na licytacja rucha. referencje kilko­
kowskiej odbędzie mości, należących let_niej pracy. Za. 

Komornik Sądtt 

Grodzkiego w Ło- Od dnia 2·go do. 9·go kwietnia 1929 r. 
dzi, XV rewiru, · za. 

ul. Zawadzka Nr. 1 
Czynna od 8 rano do 9 wiec:G. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
1d 11 ..-- 12 i 2 - 3 pp. prZY!~ 

przy ul. Radwań-
mieszkały w Łodzi, I w spaniały program! - I 
skiej 3, 11a zasadzie t 

. 10'JO art. Post..Cyw. I B 9 P• • . I 
się licytacja rucho- do Oskara Hoff. wiadomie!lie listo-

, · 1 · h wne. Łódź, ulice mosc1, na ezącyc mana i składaj'!· 
do Jerzego Pankie. cych si<; z mebli, Zielona Nr. 57 111. 27. 
wicza, składających ocenionych na su- E. S. 809 

muje kobiota leka.i:i • • 
leczenie chorób wenerye:myim 
.moczopicfo-.y.e.Jt i sk8r1lycb 

Badanie krwi i wytfrieJ;n na 
syfilis i tryper 

~!~;:.=~~t~ ·,1 . . z igeans:alną . y P: a i.·ą· .,. ul. Piotrko.w_skiej el 
odbędzie się lic.yta. 

1~~::t0<l~ś5~·i:::: I artystką Marją . Paudler I 

się z · zegarków mę zł. 1150. T • ł 
męskich, oszacowa. Licytacja będzie erm1na or 
nych na zł. 560. dokonana w Zgierzu potrzebnv do ta• 

Spis r:r;eczy i przy ul. Dąbrow- 'kładu pilnikarskie. 
szacunek tychże skiego. qo, ul. Kilińskiego 
przejrzany być mo- Łódź, dnia 20-go Nr. 231. 80.S 
Że w dniu licytacji. maru 1929 r. 

„Pewny" ela Szwarc')„ skła- KOMORNIK KOMORNIK 
IL SaJdriłal'L B. Dembowski. 

• !iemoe płciowa i Konsultacje 
z neurulogiem i urulogiem 

Gabinet Światło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

dającychsiQ z mebli, li grającą podwójną rolę „Awanturnicy" 
oszacowanych na li Bajecz e " W • i I 
na zł. 650. •. u pomys~y. lłRaDJa a wystawa.. I 

Spis rzeczy .i sza. li Doskonała gra. · 

potrzebn'y spólnik 
do nowobudującego 
si~ przedsi~bior. 

PORADA 3 zł. 
cunek tychże przej. 

1 rzany być może w Początek saan5Vw w dni powszedn,ie o "Odzinie 5.20, 7.15' i 9 I 
dniu licytacji. Ił w dni świąteczne o god:i:. 3,

0 

5, 7 i 9 .. 
Potrzebni chłopcy 

stwa. Interes pe. 
wny, zyskowny,gwa. 
rancja włożonego 
kllpitału. Pożądany 

do sprzedaży i . rozn.oszenia gazet. wkład 100,000 z;ł. 
Wiadomość w Administracji Hasła. Oferty składać po.d O~gfl!aD:aDGftłDGI I<OM~~~i~kiłari.. ==1SE1em1"*;.-..~.„-::B1i.aum-8J 

--~ ....... „-. ........................................... ~:;::;:,:;;;,,_ __ .::ns::;~·:=·:::=:==::~:::::O Cli"' „Pewny" do adm. 
„Hasła" 

CENY -PRENUMERAT.V s . 

' ~o?zi z niedzielnym dodatkiem ilustrowany~· mie~. ·;.: 4.10 
)m1e1scowa „ „ 

1 5
.-

1Jraniczna „ 8.-
)~noszenie do d~mu " 

0.40 
JlDumeratę Ittoźna prze_;,,ać tylko l i 15 katdego miesiąca 

~qnto_ czekow~ .w P~ K. O. Nr. 65,210 

g~aktor naczelny: Stanisław Paciorkowaki. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) . 
W tekście 40 „ „ „ 1 „ „ 4 „ . 
Za tekstem 30 „ 1 4 
NekfoloO'i 30 „ „ 1 „ " 4 
Z .<:> „ „ ,, " 

wycza1ne 8 „ „ „ 1 „ „(10 łamów) 
Drobne ~O gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
og-lo_s~enie 59 gr. _Ogłctszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 pro'a. 
drozei. Oirłoszema. w czel'Wonym kolorze 30 procent droiei• 

Ógłoszeh1a ~cydensowe 30 procent dt.o~ej, . . . 
Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. 

Odbito w drukami własnej,_ Piotrkowska 1:5.. 

<?głoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w todz1, a ~entrałe gd~ieindziej, o 50 proc. drożej od cen miej­
scowyc:,łi. Fm~y l!'S'raniczne o 1~ procent drożej. Każda npwa 
podwyzka obOWJĄZUJe . wszystlcle juz pnyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen be.i: uprz.e.dl)iea-o 111"'.i~domi~nia.. Za terminowy druk ogłoueń, 
komumkat6w 1 oftar adm1niat.rac1a rue o<Jpowiada. 

Artykuły, nadułane bez 02nac2enia honorarjum, uwaiane są 
za bezptatne, 
• ·. 'Rii~9pł•ów . :&arówno użytych jlk S odrsueony:ih redekcJa 

me ZWTaca. 

Redaktor odpowiedzialny: Aclam iaezkiewłcz. 


